
Ka~.ervtość pocztowa opłacona ryczałtem

KRAKOWSKI
Redhkcia i Adm inistracja 

krakfiw, ul. Dunajewskiego Nr. 7.
Tele fon  2502. —  P.K .O  Nr. 140.011. 20 M 

BEZPARTYJNY DZIENNIK POPULARNY
Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie M  4 8 0 '— , z odnoszeniem do domu M  5 2 0 *— . Zamieiscowa W 5 4 0 '— . Zagranicą 640*— .

Wiersz nonp.ire.lowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 50. — Układ tabelaryczny Mk 40. —  Droone oc* wyrazu Mk 10. — Matry inorklne i korespondencja pry w. Mk 15 
Naoesiane Mk 75. — Nekrologi Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk 90. — Glosy puoi. i dział ekonctn. Mk 90. —  Ni. 1 stronie lub przeć tekstem Mk 120. — Ogłoszenia zagran.pO*j|n drołe 
Zn liczniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s i  do Admin. .Gońca Krakowskiego*1. Komun, przesłanycn tłedakcyl uwzględniać się n iw  b ą c iz ia

Nr. 28. Kraków, sobota 28. stycznia 1922 r. Kok V.

W in m lu iie  m am ili I j i a ó i i  i  la łn  paóityie
W arszawa. (Tcl. \1.) Koir.isya skarbowo-bu- 

dtetPw a urhwal-ła t6-stu g ł°san ii przeciw  14 
wprowadzanie monopolu. tylon l>w ego w  calem  
państwie. Za monopolem w ypow i dnieli sio po- 
finowie Osiecki. Sm ulikowski, Diamand. To-

W<U*zawn (tcl .M.j. Komi*rira pol k i w Lidze 
Nart łów, prof. As-kenazy, p rzy ją ł dzisiaj w mi 
Diite-rstwie .praw  zagranicznych przedstaw itac 
l i  prasy i zdał sprawozdanie 7. przybiegli ob iad  
na ostatniej u a y i L łg i Narodów , na ktorem by­
ły  omawiane cztery zagadnienia, obchodzące 
polską. N ie pi'7.y taczamy Sizozagółów przem ówili 
nia prof. . iskenazego. gdyż. przytoczone przez 
niego fakt a były wyiwsrpująco przed.-ńi wioną w 
ii Oj Łftc-ii z  Genewy.

S P R A W A  W IL E Ń S K A  
pezyjęła  w Radzie L ig i Narodów obrot bardzo 
korzystny i można j>owk dzi-ać, żc weszła Ona w 
C-adyuin końcdy.e.

Delegaci L itw y  nie gardzili radną bronią, aby 
w  hauzie Łdgi Naroduw w ytw orzyć atmosferę 
« rogą dla Polski. W  tym celu zacytowali przed­
stawicielom  pansliw obcycli w form ie noty p rze­
mówienie b. prem iera kowieńskiego Grynjusa, 
atakujące Sejm w*leń»ki. P rof. ASttcuazy w no­
cie. wystosowanej do Rady L igi Nuxbdów, za* 
strzegł się przeciwko tego rodzaju po-stę-powa- 
mu, t. j. publikowaniu na pobudzeniach Rady 
L ig i Narodów przomówioii i zagroził, że opubli­
ku je ze swej strony przemówienia ministrów 
polskich w sprawie W iteńszczyzny. T m  m-olcst
o-dnio*l skutek, Lik. że zapewniono delegata jatri- 
skiogo, iż  na przj .sziość podobne potstęjiowanie 
nie beazie tolerowane.

D elegacja  p< h-ka iKtyskaśa zoiesienie koitnsyi 
Łon.rolnej Ligi Narodów, co ma wejść w życie 
z dniem K  lutego b. r.

Strefa neutralna npądzy Po lską  a L itw ą  m« 
być zniesioną, a na 1ej miejsce utworzona linia 
d em ar. acyjna. Prof. Askenazy zgodził siię na tę

Praga. (P  \T »5a 10). >\ cdlug „T ribu ny" od- 
ly la  się wcz-.ra.i kon ferencja  prezydenta rady 
z j o-iam i i M'iia.torami słowackim i w  spraw ie 
•Jaworzyny. Jjjjfc in lorm acyach Benesza- i w ym ia­
nie zdan. postanowiono czekać na konkretu.:: 
propozycye Polsk i. Obszaru, ja k i m iałby być 
ndstęjnpny, dotąd nio określono. .C zeskie S:o- 
W  dtift że Polska od cztisoi wystąpien ia 
■Skiifnuuto w ykazu je w  polityce m iędzynarodo. 
w ej n iezw yk le sukcesy, zapoczątkowana tryuin- 
fem u sprawm górnośląskiej, jak róu n ież traJk-

czek Piecbarski, Fedorow icz, Kędzior. Pr&ł- 
wors-ki, KpUschet-, M-Oraczewski, W in iarsk i, Po- 
toczek, Stapiński, iredm aw sk i, W oźn ick i i 
W ites. P rzec iw  —  Z„ L. N a r , Skulszczycy, gru­
pa Dhoanowicza o ra i Chadecy.

propozyeyę. z zastrzeżeniem, iż p rzy Po lsce zo= 
stanie l>nia kolejowa, łącząca Grodno z Dyna- 
buigiem . W końcu delegat, polski ośw iadczył u- 
•ipczyśctio., żo Po lska nie nosi się z  ładnym i za-

1 mteranii agresywnym i względem L itw y  kow^eńi

Iskiej. Ohecni jest konieczną z  naszej strony 
,'ttk największa, rez-t' a c t  na. tery tory u m W ileń- 
, szjjz.yzńy-, aby jak iś błąd popełniony nio był w y ­
zyskany przez wrogów.

Rozważano także
S P R A W ę  PO LSK O -G D AŃ SK A .

Inn*- .-prawy nie zdążyły wejść pod <Sbr.tdy. 
Ztii-M-t .r-.-i ilo-c spra -,\ po ; o- gd a i i s k i c h oczekuje 
decyzyi k em 1**!!/-,! Hackinga. Gen. Ilack ing zo- 
.stał z.itw 11-i.diy ny tu, stanowisku komksarza. do 
10 .-tycznia I9~3 foku.

Z ks-lei ITad LiĄj Narodow lozpatryw ida no­
tę polską w s p ra n e
M NIEJSZO ŚCI N A R O D O W YC H  N A  ŁO T W IE ,
zwłaszioza, stosunki agrarne, wskazując na fatal­
ne położenie r5.0i.Hi M ulaków.

Os.atnią sprawą. -po średnio obelioilgącą Po-1* 
skę, było załatw ienie

SPORU RO SYJSK O -F IN LAN D ZK IE G O

0 Kt l-elię. L o łw a  i listam ia o-łwkrlezy łv sio za
1 inl mdyą Polska zaś, m im o sympatyi dla F ili 
L 111 dyl, u tiz j niae m usi ,y <iedzkie stosunki z Ro 
syą i a le  może się angażować w  tymi sporze 
tem bardziej, że obu s k 0110111 proponov.aóli pf-- 
średnictwo.

Następna ie s i a Rady Ligi Narodów odbędzie 
.się v: kwietniu, Sprawa sląsika p< ruszaJią bę­
dzie w lutym, poza obradam i rtgułarnptni.

ta lem  z Gdańskiem. N iem niej ważny pod tym  
względeni jost traktat 7. Lzeclioęloiwacyą, k tórjr 
m im o ostrych krytyk  w  prasie poiskiej p rzy­
czynił s*ię niemało do robak, li tacy i Polski w o -  

j czach Zachodu, zwhnszcza AugliŃ N a la ły  prze­
to oczekiwać, że to ułatwi ratyfikacyę traktatu 
7.  Czechosłowncyą. oraz, i e  sprawa Jaw orzyny 
będzie załatw ioną pomy lu>e. C zech o-ou acya  
popraw iła również znaczne swój s-to-s-um k do 
Polski i sadz;, ż*e poiypszeiuc to byd/ie nadal 

| utrzymane.

Najpilniejsze 
zadanie.

( O  D a ń s t w o - ł w o r c z ą  p r a n ą  m i a s t ) .  |

Kraków , 27 stycznia.
(b) W  trzemowieim i, wygioszonem w śali T o ­

warzystwa Strzeleckiego, podkreślił m inister Do* 
wnarow.oz znaczeuiie miatuta. jako  jeonego  z  de­
cydujących czynników w7 pehs+wo-t wórcaej óziia 
łalnosci.

Ten ustęp mowy p. m in istra zasługuje na 
jaczególną uwagę. Na ogół bowiem zauważyć 
można znaczne obniżenie siły twórczej w sf&iaćh 
w ielkom iejskich. Czynniki, dotyclie/^ais tworzące 
duszę miasta, całe grupy, dawniej tak ruch liw e 
i  przodujące, chw ilow o jakby straciły na swej 
aktywności i zasklepiły się w ciasnej sferze naj­
bliższych interesów.

Co jest tego powodem? W  części zapewne 
przyczyn iło się do tego —  naturalne zresztą — 
wysunięcie suę tak wybitne na w idownię życia 
{>0 litycznego elem enlu w iejskiego, który w kro* 
tkim przeciągu czasu poziafii uzyskać przodow­
nicze sta.iiowisko. W  dużej jednak mlorze decy_ 
diującem jest tutaj taialne połośetiie msre-iyafu- 
w jakiem  się znaia/.ły szerokie koła intolige.icyi 
pracującej, k tóre przedew sizystkiem były j bo 
dą głównym elemont^m ruchu i myśli p o lity ce  
nej w miastach, a pośrednio w  całym  kraju.

Ten istun obniżenia się t\vdrc*/]fi roli miasta 
trwać jednak dłużej nie może. W ym aga tego in- 
ttres państwa, dla ktorego szczeizgóinie w- >kre 
Sfci swego budowrtii.tv.a miasta mają decydują; 
lxv 7. mi czen i o. Stv. ierdiza m zroszm iiistorya, żc 
chwile infeozyw izm u ducłiowego i politycznego 
w życiu wielki-cli centrów miejskich schodziły 
się u nas 7 pozytywnym i przc-jawr ij na.sz--i.-o 
życia narodowego. W  miastach w chwili ich r-.z= 
woju kr>staIizcwała się -tale p :is!<a m yśl |i.a- 
-twowa i pod ich naciski: m oz> w .-t\ w cai znaj­
dowała wyraz w7 ustawach komhv■fucyjn’ ch czy 
też w insurekcyacii n.troiiowy d \ *  I k brio  w po 
mielny rok 179L Kiedy to mieszczaństwo waisikt 
wskic, prowadzone przw. Geikierta, swoją post a* 
wą wydatnie wpłynęło na stanowisko jx>słów sej 
mowych. Tak było w lat kilka potem, kiedy to 
szewc Kiliński lud Warxzaw.\ uo czynu zbrojne­
go powoływał. N ic inaczej b- lo w p<jwstaniu li- 
ttopudowern , czy też stycztniowom, k ied '- . 0  :ia.t 
ku lturalniejsze koła in leligencyi, prowadzone 
IM-zez Mochnackiego, Lelewela, czy też Jurgom 
sa. Gillcra, Asnyka, były dnwzą latclm p iwst.ui- 
czcgo.

W  tej twórczej działalności miasta niemałą 
rolę odegrał lakże nasz gród jodw aw olsk i. W\r- 
starozy wspomnieć insurekcję Kościuszkowską, 
ca*ganie.acy ę oddziałów powstańczych w roku 63. 
organ izac ję  „S trzelca" i Legi-omów w dobie ost 1 
tnioj wojny. M y  starczy przypom nieć żywe tyP  
no życia polityoanego w toku 1017, kiedy to v 
pamiętnym dniu 28 maja pod nac-skietn duciu 
wej atmosfery całego miasta, prz-jtsz-la do skutku 
don’osła matnifestacya nai*odu.

W e  wiscystk ic l i  t y c h  w y s tą p ie n ia c h  ini.asla d o ­
m in u ją c ą  "awałzi- b y ł a  r o la  in t e l ig c n c y i  i to  toj 
guupy, k t ó r ą  d z i>  o k r e ś la m y  m ia n e m  pi-.tctijn 
cej. L e c z  z a w s z e  g r u p a  ia  tazła r ęk a  w  r ęk ę  •*/ 
tym i e le m e n ta m i ,  b ez  K lo jy c l t  nie :ia się p o m y  
ś leć  i o l a  tw ó rc za  m ias ta .  W s p ó łd z ia ła n ie  in t?d -  

1 g en c y i  p r a c u ją c e  j z m i  ̂ szctzań stwctri. z e  s fortun i 
p rz em v s J o w e n i i .  k u p ie ek ic m i ,  o r a z  i*ze»ni<śSni- 
c ł e m i  jest. o b ja w o m  b ta łym  i na ib i.rdz ie j  •• 
teczny-in. O k o ło  ( e g o  . . Idoku ”  AkupKila sie z . . z v • * 
c za j  p r z u w o d n ia  n n ś l  d a n e g o  m o m en tu  h istć.iy- 
c-zmego. Z  t a fb  o ś r o d k a  r o z c h o d z i ł y  Inę ‘ n i iu i l -v  

I tw ó r c z o  na k r a j  ca ły .

Sprawa wileńska stoi pomyślnie
Stwierdza to delegat polski do Ligi narodów.

KownonawiążezPoIskąstosunkEdyp!omatyczne
Kow no (P A T ) Łotewska ag. teł. donosi: W  od- 1 konsularne o ile  będą oparte na w^eiem nem

pow iedzi na r colucyę Rady L ig i narodów 7. d. uznaniu n iezaw isłości i suwerenności oraz o- 
D> b. m. rząd litew sk i zaw iadom ił, że pragnie św iadczył, że przy jm u je zobow iązania Harty L4* 
nawiązać z  Po lską stosunki dyplom atyczne * I g i co do ochrony mniejszości.

t a  t a i  na n tiiip  Pilski w siiaiie lim tn
„Polska wykazuje w polityce międzynarodowej niezwykłe sukcesy".
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I  dzisiaj, w  tak ważnym  okresie budownictwa 
państwowego, poła wym ienionych czynników nie 
m oże aamknąć. P o  chw ilow ym  okres ie zastoju 
musi w  m e wstąpić nowe życie. W  dobie rozpro- 
szikow-ttnia politycznego a także duchowego, in- 
inres państwa w ym aga  odrodź ma w caiej pełni 
twórczej ro li miasta przez rozumna kooperacyę 
ip feligencyi pracującej z m ieszczaństwem.

llą  drogą w ytw orzyć się może silny ośrodek 
m fśJI państwowej, k tórego zadaniem będzie u*

m iejętne harm onizow anie odśrodkowym  dążeń, 
skądkolw iek one pochodzą, i oparcie państwa na 
trwałych fundamentach. Danie państwu takiej 
mocnej podstawy, nieizalażnej od tarć partyjnych 
i chw ilow ych  tendencyi, jest w łaśnie aktualnem 
zadaniem dzisiejszego miasta polskiego, Z uzna­
niem zatem ^odnieść należy rozumny apel 
m inistra spraw wewnętrznych, przypom inające­
go m iastom  ich państwo twórczą rolę. c

N ow e recepty Berlina.
Zapowiedź intryg przeciw Polsce. —  Górnośląska sól w oku.

Kraków, 27 stycznia, 
(b) N iem cy nie m yślą zrezygnować z Górnego 

Śląska. Odzyskanie utraounej części jest dla nich 
stałym pfugram&.n, d o  Ktor“go  cynicznie p rzy­

zn a ją  &ię czynuiiki o fieya lne i o  czem zupełnie 
jasnv  m ów i opinia publiczna. Świeżo tej tend m- 
cy i wyraz daje beclińsk & „Bóraen Zeitung", roz­
pisująca. się szeroko w  nam iętnym  artykule o  
„k rzyw d zie " niem ieckiej i sposobach ponownego 
poruszenia kiwąątyi Śląsttui,

„Bóraen Zeitung** nie chce natychmiastowej 
ofeneywy dyplomatyczniej, przesądzając z góry 
jej flanco. Za lepszy znacznio sposób u 
w jóa Bórsen Zeitung" (co szczególnie powin- 
noby iu«» tatereoowoc) umiejętne korzystanie z 
■IfdAw polskich. „Pozwólmy więc, — poucza, —  
Polakom tylko spokojnie robić dalsze błędy, jak 
irk wiele robili** (i). „Błędy polsku", do których 
organ berliński zańcza także rzekome lekce.va» 
aiei),w luraikJtMtów, usiailony ch przez koalkyę, ma­
ją  być głównym -rgumentem w waloe o Górny 
Śląsk. Środikami, mającymi działać d la  Śląska 
na obcych, —  jak pisze „Bórsen Zeitung - —  są 
^nasi przedstawiciele zagr maczni i prasa niemie­
cka, a  b  ruziej jesacae araisa zagraniczna". „Tyl­
ko wtedy, —  dodaje, — możemy iznów kiedyś w 
sprawie Śląska wzbudzić i żywem utrzymać coś 
w rodzaju sumienia międzynarodowego, jeśli na 
wszystkich placówkach we wszyskich pamstwach 
problem ten będziemy bezustannie podtrzymy­
wali, x oomz to innej strony naświetlali i p iw o*  
hlinlall w sposób rtajłMurdza&j dla danego pań­
stw a  przekonywujący".

W  recepcie, -zalecanej dla akcyi dyplom atycz 
nej, skuteczno ma pomagać powoływanie się 
na przyjętą traktatem zasadę: ochronę praw 
mnUjazoicL Te prawa rziekomo Po lacy  lamią. 
Przykładem  jatkrawym, — w edług organu ber­
lińskiego, —  m a być zm niejszenie sio ilości N iem  
póW poenań! kieł. w przeciągu 3 lat z 43 procent 
na 7 procent. „W  sposób naturalny —  dodaje —

trgo  tlójnaczyć nie można, musiał nastąpić ucisk 
i pazepędzenie". (N ie potrzeba dodawać, że ani 
mowy nie m ogło być o jakiom ś „przepędzeniu" 
tam, gdzie 80 pi oceni Niemców, nasłanym  z Ber 
lir.a, było liakatystyczną l)iurokracyą, k ióra  po 
zmiaede sytuaey. musiało, się przesiedilić do wła­
ściwego m*2|jSQS zamieazkania. W  każdym razie 
to  przyznanie się berlińskiego organu do tak 
św ietnego reou lU tu  odpolsziczenia Poznania na 
pawa nas pełną radością).

7atem rzekotm* gwałcenie prze® Po laków  praw  
mniejszości, zagwarantowanych przez państwa 
koalicyjne; ma być argumentem, który według 
zalecenia neriińskiego należy umiejętnie przeci­
wko P o lic e  w ygryw ać ,,Jeżeli ŝ -ę pokażę m °- 
cuistwwm, ie Polsk i lekcew aży nklaa> z nimi, 
to podbiała najskuteczniej na ich draśniętą am- 
biicyę", N iem ieccy prindisitawiciele : ^graniczni 
jednak m tuzą dobrze ory-eniować się, „która 
struna w duszy danego odnośnego narodu naj* 
lątwjfcj i  najgłośniej drga i tni skopić całą agi- 
tf.cyę".

Ta  nowa receyta  berlińska jest, nie nowym o- 
czyw ista pczj kładem „krzyżack ich " metod, za* 
sad rających się na wykrętnej, perfidnej takty* 
ce. Na razie ma się przycichnął i patrzeć na 
„błędy P u ls l i"  Potem  na ich podstawie m a  sir 
rozpocząć grę intrygancką pwzez zręczne prze­
konywanie naadów koalicyjnych o  „zuchw al­
stw ie" Polaków , o  lekceważeniu ich w oli —  i po* 
tąd podrażniać ich „am oicyę , aż Górny Śląsk 
stanie się snów u „problemem m iędzynarodo­
wym, a rozstrzygnięcie genewskie zostanie usu­
nięte".

N ie jest niespodzianką dla nas ta zalecana me­
toda in tryg i europejukiej N ow ą (jednak rze* 
ceą jest to, że w idocznie „k rzyżacka  żm ija" 
czu je się obecnie istotnie przydeptaną, gdyż 
swój „leb “ (n ieodcięty!) podnosi bardzo ostro­
żnie i chytrze przygotow u jąc się do  kr;"tych 
sziycliow , onliczionych na dłuższą akcyę.

Polityczna tajemnica pomarańczy.
Co nasz rząd zrobił,

Kroków, 27 stycznia. 
A g e w y a  W schodnia nadesłała następujący 

kom unikat:
j,Celem obniżemia cen na owoce, a róv nież 

u łatw ian ia  sturunków handlowych z  krajam i 
aaprzyjaźnionemii. rząd  zezw olił na przy k ó z  
*jgran iczom yth  kontygensów  pom arańcz do 
Po lsk i Pom arańcze te ka lku lu ją  się w  Polsce 
około 50 mk. za  sztukę. Tymczasem niektórzy 
k iipcy sprzedają pomarańcze te po cenie do­
chodzącej do 150 mk. za sztukę. W obec tego 
m in isteryum  przem ysłu  i  handlu, po porozu- 
m iim u  się a. m inisteryum  skarbu, podaje do 
w iadom ości publicznej, łż na przyw óz poma­
rańcz od d<nia dziciiejszego wydawane są pc-

Tygodnik obrazkowy dla dzieci
p o d  r e d a k c y ą

M. B U Y N O - A R C T O W E J
Kwartalnie z  D r z e s y ł k ą  M k  5 5 0 .

Ksieganig ! L  Irtta , tfarizam , K. Swat 35.

a o czem nie myślał.
zv d lcn ia b °z wercelkiyh ograniczeń, co spowo­
duje znaczny nap ływ  tego artykułu  do Polski.
Jednocześnie proponuje sic publiczności, aże­
by do nadejścia św ieżych transpor ów  i obni-

Każdy C z y te ln ik  „(aońca 
Krakowskiego" może zo­

stać milionerem.

iłon szczęścia rezerw.
Nazwisko i adm.

5 bonów rezerwowych należy zalaCzyć do 
kompletu 50 o ile zebrano tylko 45 bonów 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają prze 
syłającego (c a ) do uzyskania jednego losu 
w premiowanem losowaniu 1 0  ItlUIC-  

net. 3K „Gońca Krakowskiego1-.

la

Przepowiednie
Kraków, 27 stycznia.

ZiiHiie są pom szetchnie przepowiednia przypi­
sywane św. U alaoh laszow i, b iskupow i irlandz­
kiemu, który ży ł w  w ieku  X II. Przepowiedni© 
te, w ykreśla jąc i zer egiem  godeł i  dew iz w szy­
stkich papieży od Celestyna II. (r. 1144) ozna­
czonego godłem  E r  casuic Tiberis. w ym ien ia ją  
jako ostatniego papieża P io tra  Rzym skiego, po 
który u) ma nastąpić koniec swiuta. „Póetęet . —  
fimis" — m ów i proroctwo, które przez szereg 
w ieków  zaprzątało umysły. SKlonne do m isty­
cyzmu, i  w  którem  w iciu  dopatruje się wska­
zów ek co  do term inu

św. Mal&chiaszz..

KOŃCA ŚWIATA.
Koniec ten ma nastąpić w  drugiej połowi* bie­
żącego atniecia.

Zw olenn icy  i w yznaw cy prr^epowj.edni św. 
M alachiasza w  godłach 111 papieży, poprzedza­
jących ostatniego z nich P io tra  Rzym skiego 
w idzą tralną charakterystykę n ietylko tych pa- 
pieł.y. ale epoki, w  której żył każdy z nich o-

kt
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ziemia ceny w ytiiym a'la się od zakupów' pom a­
rańcz po cęnach, n ieodpow 'iaae'ących ’ ch rze­
czyw istej w a rtośc i"

W ie iu  z czyteln ików  naszy-ch napewuo nie 
zda je sobie sprawy, że w iadom ość ta ucieszy 
n ietylko  lubiącą tsm przysmak nuooizteż i płeć 
n.Ldobną, ale rów nież i poważnych mętóW  po- 
lity cznych.

Gdy pierv.Bi delekton/ać snę będą ju ż e góryr 
możnością jadan ia  tanich poiiiarańczy, powa­
żn i m ężow ie polityczn i z westchnieniem  ulg- 
powiitają fakt, że nareszcie skończą się fatalne 
skutki pomarańcz dla... noutyki polskiej. W a r­
to przypom nieć te rae-c/.y, chociażby dla w y ­
św ietlen ia  ciekaw ej kw esty i —  gdz.e tk w Jb  
źró(,U.o nasi7e j ooii.t k i pom arańczowej?

Najwybitm etjszy je j mi&ment pntz>pada ua 
okres pletoisicytu i de:yidowania spraw y górno­
śląskiej. W ładze jpolskie wówczas pomarańcze 
za liczyły dc „ow oców  zakazanych '' najzupeł­
n iej d la  obyw ateli polskich. ■

W szelk ie nam ow y i  b łagan ia kopców  pozo­
stały b©z skutku; ^ taoze  by iy  n ieugięte. Ta 
chwalebna cnota u jawniła się jednak w fa ta l­
nym  okresie —  w  czasie rozstrzygamu spraw y 
G. «  ąsk*.

N iem cy povried®eU  tjotoie: w n ien z^ i dlla
W ioch  możność w yw ozu  pom a-ańcz stanowi 
bardzo poważne zagadnienie gospodarcze, prze­
to n ieprzy jem ni bnetą d:la nich ci, k tórzy doJ- 
kotu ją  pomarańcze — a  sym patyczni, gorliw i 
konsumenci tych owoców. W  czanie plebiscytu 
cały G. Śląsk form aln ie zasypany byl pom arańT 
czarni. W szyscy N iem cy uw ażali sobie za punkt 
honoru kupowanie porra-ańcz W tajem niczeni 
tw ierdzą, że pom arańcze te w  rękach n iem ie­
ckich grubo zaszkodziUy nam przy  rozstrzyga­
niu sprawy G, śląska.

Obecnie kończy się ta „b lokada pom arańcz" 
dla u łatw i n ia  stosunków z kra jam# zaprzy- 
jaźn ionem i —  jak głost komunikat.

tym  <wasie z d a ^ y ly  D la prryk ładu  podajem?
; k ilka  godeł: Klem ens IV . i26S. Draco deprtssus 
| (tśoiok zgn iecony). Paplaż ten m iał w herbie 

smoka, zgniecionego prze? orla ; smok jest tak ­
że a luzyą do nepotyzmu, z którym  w alczył K le ­
mens IV . Pius V I. 179P peregrinus apostolicus 
''p ielgrzym  apostolski) odbył w yprawę do W ie ­
dn ia  do < ^saraa Józefa II . P ius X. 1914. Ign is 
ardens —  godło to m a być aluzyą do charaik- 
Łeru tego papieża.

Ubecuk z ^ a i l y  p a j-a  Benedykt XV. — w 
rządzie w ym ien ionych  w  przepow iedni nori f l3- 
d łe Relifflo  depopolata. ho którego przyw iązane 
jest następujące proroctwo: „Z ło  zapanuje
wszędy. Ludzie zapomną o B 3gu donrobytem 1 
zbytS ien f zepsuci, utoną w  uciechach zm ysło­
wych. —  Rą zbudzić *ch z  tego zaporrróema 
Bug w zn iec i synów  Mahometa, k tórzy sprzy­
m ierzen i j_ nnrodenr nieczystym  1 dzikim , przy. 
byłym  z k ra jów  dalekich, uderzą na chrześci­
jan. Bądą to dia chrześcijan CŻa-y rzezi j prób 
u iew yslow ł-onych". _  C i \  .by aluzya dd w ojny 

| św iatow ej?  — niezupetnię jednał ścisła w
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Jeżeli m am y w ierzyć przepow iedni ś\v. Ma- 
lauhiasza. pozostaje nam jeszcze

DO K O N G A  Ś W IA T A  8 PAPIE ŻY ,
których godła kolejno brzm ią: Fides intrepida- 
Pastor a-ngeiicus, Pastor et nauta, Flos floram , 
Dc med emU. łuna*. De labore solis, G loria oli- 
rae, wreszcie Petrus Romanus. (W ia ra  nie-
strwożona. Pasterz anielski. Pasterz i żeglarz. 
Kw iat kw iatów . Z pośród zm ian księżyca. Ze 
zaojirw słońca. Chwała o liw nego dwu w a. P iotr 
Rzym ski).

Następca więc Benedykta XV. feędzie nosił 
godło Fides intrepida. W edle przepowiedni, pa- 
nowa ni o jego  będzie „czasem okrutnego 

PR Z E Ś LA D O W A N IA  KOŚCIOŁA.
Krew męczenników zr>si ziemie. Bóg jednak 
wzbudzi księc a od północy, wielkiego monar­
chę francuskiego. Ów princepe aąnjlonig pod. 
bije państwo tnreckie i będzie rządził na 
wschodzie i zachodz-e“.

A  w „trzech księgach ob jaw ień '1 św. H ildo- 
gardy czytam y odnośnie do tych czasów: „Ko­
ściół grecki połączy się z  kościołem katolic­
kim mnóstwo pogan, mazima tnrba pagano- 
rum, nawróci się na wiarę katolicką. Żydzi na. 
w et przyst pią gromadnie do Ewangelii."

Za papieża De m ediatate lunae m a wystąpić 
na w idow n ię

ANTYCHRYST, 
pochodzenia makometańskiego, z matkf ży­
dówki, nawróconej na kaUl-cyz?®. Cudami zje­
dna on sobie, narody, a papież, k tóry przeciw 
niem u wystąpi, odwagę swoją przypłaci ży ­
ciem. Godło Do labore solis w yk ładają  n iektó­
rzy, jako słońce wygasające, co ma wreszcie 
sprowadzić koniec świata.

Ostatni papioż, Petrus Romanus będzie pasł 
swe owce w mnogich utrapieniach Umrze °n  
w Jerozolimie, —  która pędzie pod k °n ’ec sto. 
lięą chiraśc jaństwa. Miasto zaś na siedmiu 
wzgórzach, tj. Rzym  runie i

SĘDZIA  s t r a s z n y  BEDZIE  SADZIŁ n a r ó d

— Posłea fin is1'.
Ty le  św. M alachiasz vc swoich proroctwach. 

Gzy należy się spodziewać lub obawiać ich 
spełnienia? Jak w idać ju ż z kilku prób wyżej 
przytoczonych, stare przepow iednie są bardzo 
enigm atyczne i pełne, alu/.yi, n iedopowiedzeń.
—  M oże w ni.-których wypadkach fakty dałyby 
się do nich dociągnąć, w  innych znowu trzeba 
by na tu zbyt. w iole fa-ntazyi.-

Na ogół przepowiednie te nie różnią się od 
innych podobnych proroctw, o  których śmiało 
można orzec jedno, z:- albo się spełnią albo też 
nie.

Grafologia-kluczem do historycznych tajemnic
Sensacyjne doświadczenia w Paryżu. —  Prawdziwy, czy fałszywy królewicz.

cy się za syna Ludw ika X V I. był istotn ie L-ud- 
I  w ikient X V II. czy też nie?

Kzaków, 27 stycznia.
G ra fo logia  w chodzi obecnie ogrom nie w m o­

dę. O dgryw a ona w  w ielu  wypadkach wybitną 
ro lę  w  śledztwach krym inalnych . W e  Francy! 
w  sensacyjnej aferze o anonim owe listy w Tul- 
le diecydując} głos oddano profesorow i Locar- 
dow i, znanemu specyaiiście-grafo logow i.

Przed  k ilku  dniam i odlbyło się w Paryżu  po- 
eiedaemie Towarzystwa. G ra fo log iem  ego, na
którem  w yg łos  ono interesujące. prelekcye o 
piśmie Lu dw ika  X V I, M ary i Anton iny oraz ich 
syna, Lu dw ika  X V II. Prot agent, który poruszył 
tem at charakteru pism a delfina. usiłował 
jednocześnie przy pom ocy gra fo logu  rozw iązać 
problem  historyczny —  czy Naundorf, podaj ą-

W edług 'przedstaw ień prelegenta pismo Na- 
undorfa w ykazu je człow ieka o usposobieniu 
m ateryalistyczneni. podazaa gdy charakter p i­
sma delfina zdradza naturę idealistyczną, 
skłonną do duchowych uniesień. Fałszyw y del­
fin  naśladował pismo Ludw ika X V II. bardzo 
um iejętn ie — nio zdołał jednak zatrzeć w łaści­
wych cech swego charakteru prawi wpraw®em 
okiem  grafologa.

W  ten sposób gro. lologi-.i rozw iązałaby —  je ­
den z n iewyjaśn ionych problemów h istorycz­
nych.

Jak leczyć odmrożenia?
Przyczyny odmrożeń. —  Ich przebieg. —  Środki ratunkowe.

Kraków , 27 stycznia.
Polska przeżyw a mrozy, jak ich  od daw na ju ż 

nie pamiętamy.
Jak W iadom o, nadm ierne zńmaro w1ywiiera 

w p ływ  szkod liw y bądź na cale ciało bądź na 
poszczególne jego  części.

W  pierwszym  wypadku całe ciało u lega 
zm arznięciu, w  dirugim — odmrożeniu, które­
mu u legają zazw yczaj części ciała, najbardziej 
oddalone od serca, czy li położone obwodowo 
(uszy, n.0 6 , policzki, palce u rąk i nóg).

Znacznie ła tw iej jest u ledz odm rożeniu nóg, 
przebywając czas dłuższy w  śniegu topn ieją ­
cym, an iżeli na śniegu zm arzniętym .

Do odm rożenia lub zm arzn ięcia usposabiają: 
nicdosit a toczne zahartowanie ciała wogóle, o- 
có lne os.abtonie (naprz. po chorobach ztekn- 
żnych, anemia, niedostateczne odżyw ianie, na­
dużywanie a lkoholu ); n iew łaściw e ubranie i  
oberwie, pozost.arw.anie na pow ietrzu pray ni- 
- kie j temperaturze, zwłaszcza na w ietrze i  w il-  
uoci wr postaci nieruchom ej.

O bjawy ogólnego zm arzn ięcia ciała polegają 
na stale potęguj ącam się uoziuciu zimna, osła­
bieniu i  coraz bardziej w zm agającej się tru ­
dnej do przezw yciężen ia senności. Gdy w  osła­
bień'u tokiem  osobnik zaśnie, doprowadza to 
zazwyczaj do śm ierci.

skóra u ludzi zm arzniętych jest zim na i b la­
da, na rękach i nogach, wargach i na nosde 
/.,i-kka sinawa. Kończyny stają się srtyw ne i 
twarde, a palce, nos, uszy czynią w rażen ie ka­
w ałków  lodu.

To też w  wypadkach stw ierdzonego zam arz­
nięcia zaleca się o ile to m ożliwe, szybkie prze­
niesienie chorego do najb liżsrego domostwa, 
stosując następujące środki:

Przenosić należy z najw iększą ostrożnością, 
ponieważ kończyny są kruche i Łatwo mocą się 
złamać. Chorego nie natęży n igdy wnosić od. 
raziu do ogrzanej izby lub pokoju, lecz złożvć 
go ostrożnie w  s'eni domu i tam okładać i zlek- 
ka  nacierać c ia ło  idachteuni Em&ęzanemi w

w odzie  ze śniegiem  lub i od om.
Z  chw ilą, gdy zesztywnienie jiocMiie przecho­

dzić, należy izm a rznięto go przenieść do po-koju 
na razie nie zbyt ogrzanego i nacierać go na 
sucho wełnianą lub m iękką tkaniną. Poszcze­
gólna części ciała, które pozostają zimne lub 
znieczulone należy dalej ostrożnie okładać 
śniegiem lub zimną wodą. dopóki nie ataną się 
ruchomem i.

K iedy zm arzn ięty pocznie dawać znaki ży­
cia należy podać mu ciepłej herbaty lub wódki 
w  małych ilościach. Jeżeli oddech •horrgo .i"1-4' 
przeryw any lub slaby, należy zastosować sztu­
czne odddychanie unikając szarpnięć i ruchów 
gwałtownych.

Środki te należy stonować przed przybyciem 
lekarza, którem u opiece w  każdym  razie potem 
r-.ależy oddać chorego.

Co się tyczy odmrożenia, to zazwyczaj odiró- 
żnia się trzy stopnie, pn/yczem pierwszy za­
znacza się zaczerw ień i en i em skóry części od ­
mrożonej, n ieznacznym  obrzękiem, swędzeniem  
i  n iew ielk im  bólem. Objawy te ustępują ła ­
two l>rzv odpowiedniem  toczeniu, pozostałe je­
dnak w ie lka  skłonność do ponownego odm ro­
żenia części raz odmrożonej. Te  obrzm ienia 
i zaczerw ien ien ia sikory palące i swędzące, sta­
ją  się szczególn ie dokuczliwe po rozgrzaniu, 
na nich toż powstają często trudno gojące się 
rany, które najczęściej są punktam i zakaz ne­
nii. zw łaszcza po owrzodzeniu  naskórka w sku ­
tek drapania brud nenii rękami.

Odm rożenie d rog i ego stopnia ob jaw ia  flię 
przez siIuo-cze-rwotiawe zabarw ienie skóry i 
przez powstawanie na n iej pęcherzy, w ypełn io ­
nych płynem przeźroczystym  lub krwawym . 
Po  pęknięciu pęcherzy jk> wstaję trudno gojące 
się owrzodzenia.

Po  odm rożeniach najsiln iejszych — trzecie­
go stopnia — część odm rożona jest całkow icie 
pozbawiona narazie czucia, zupełnie biała, lub 
ciemno sina, następnie zaś wskutek w strzym a­
n ia w  n iej krążen ia k rw i u lega obumarciu.

P ierw sza  pomoc w  przypadkach odm roż ń 
częściowych polega na unikaniu szybkiego 
przejścia od zim na do ciepła, przejście takie 
w inno być stopniowe.

Odmrożonych części cia ła  n ie należy zbliżę ć 
odiraziu do gorącego pieca lub ognia. Część od ­
m rożoną należy starać się rozgrzać powoli, 
najlep iej przez nakładanie no n ią  topniejącego 
śniegu w pomieszczeniu nieopalonetn, co na- 

, leży stosować tak długo, dopóki w  m iejscu  od- 
! mrożomeni chory nie zacznie odczuwać pr,lento, 

poazem odm rożone części ciała należy zanu­
rzyć w  zim ną wodę lub .stosować tak ież ok ła ­
dy, do chw ili aż palenie przejdz-ie w  stan i przy­
jem nego ciepła.

W  wypadkach, gdy ciep ło to nie występuje, 
należy położyć okład rozgrzewający. Części od­
mrożone, które w tein spoiób zostały doprow a­
dzone do stanu normnlnćgo. należy staranni' 
osuszyć i pokryć nieograanem płótnem i zaban­
dażować.

W  wypadkacii odmrożeń I I  i I I I  stopi, po za 
stosowaniu powyższych zao iegów  należy czę­
ści odm rożone posypać krochm alem  lub po­
sm arować je  tłuszczem, pęcherze niepekniąta 
zaś jodyną, poczom chorego bezzw łocznie od ­
dać pod opiekę lekarza.

W  koń cu należy zaznaczyć, że znakom itą o- 
chronę przed zimnem jest wktodair.e każdej 
części zw yk łe j b ie lizn y  w  ilo śc i podwójnej, 
przyczem  o ile  bielizna pow inna leżeć na ciele 
luźno, o ty le  odzież w ierzchnia powinna przy­
legać bardzo szczelnie.

Wśród płomieni -  na pelnem morzu.
Tragedya okrętu „Vesta“. —  Nafta się pali. —  Popłoch. —  Poślubna 

podióż na dno morza. —  Dziewięciu pozostałych. —  Ocalenie.
Kraków, 27 stycznia. .

Straszne chw ile  przeżył kapitan parowca n ie­
m ieckiego „Yeista" (£S3 ton r pojem ności) i  9 
członków jego  załogi, których  ocalił na m orn i 
Północnem  angielsk i parow iec rybacki „E . W . 
B.“  i przywióizł do Lowestoftu.

Parow iec „Ve&ta“ płynął z Ham burga do L i- 
ebony z ładunkiem  rozm aitych  towarów, a 
wśród nich także k ilkudziesięciu  beczek nafty, 
um ocowanych na pokładzie. N a  morzu Półno­
cnem parow iec napotkał gw ałtow ną burzę i  
kołysał się tak siln ie na wzbałwanionych fa ­
lach. że pękły liny brezentu, osłaniającego be­
czk i z naftą, beczki przesunęły się i  jedna z  
nich u legła  zdruzgotaniu. Palny płyn musiał 
dostać się do ognisk parowca, bo nagle nastą­
p ił straszny wybuch i cały parow iec od końca 
do kcńca stanął w płom ieniach, zam ykając do- 
stop do łodzi ratunkowych.

D la oszalałej z przerażania załogi pozostało 
tylko jedno miejsce, zabezpieczone jako tako 
od płom ieni, m ianowicie pomost k lp ita ń lk i, 
wznoszący się na środku parowca. Tam  w :ęc 
wszyscy pobiegli. N iebawem  jednak i tu żar 
sitał się tak nieznośny, że większość m arynarzy

n ie m ogła go wytrzym ać. Porucznik parowca, 
któr.m-u tawu.itzy yzyŁa poślubiona dopiero 
przed trzema m iesiącam i m łoda małżonka, w i­
dząc je j cierpienia, schw ycił ją, zrorpiiozoiY] . 
w  pół i skoczył do morza. Oboje utonęli. Za 
przykładem  porucznika poszło j e l c z e  k ilk u  
m arynarzy, trzech zaś, dostawszy się wz-dluk 
burty do łodzi ratunkowej, spuściio ją na m o­
rze. Ogrom ne jednak falo przewróciły łódź i <?: 
więc poszli na dno m oria.

N a pomoście został kapitan /. dziew ięciu  je- 
SBCEe m arynarzam i. Pom im o szalonego żaru . 
piekącego im  form aln ie ciała, zdołali jeszcze 
w ytrzym ać 3 godziny, a to dzięki temu. że ch ło­
dziły  ich od czasu do czasu bryzgi fal.

W reszcie ukazał sie na w idnokręgu parowi. • 
,.E. W . B.“

Nieszczęśliw i! rozłbitkogile pozdejm owali ■/ 
siebie resztk i-odzieży i zaczęli n iem i w y m a c h i­
wać. pragnąc zwrócić na stotoo. uwagę, ato i z 
,,E. W . B.“  musiano dojrzeć już p łonący  okręt, 
szybko bowiem  plyną.1 ku ą iem u  i i>o długich 
w ysiłkach zdołał w końcu jirz.:- rzucić linę na 
zbawczy pomost i  uratować wyczerpanych i 
poparzonych strasznie roztuiitków.
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ZYGZAKI.

Szczęśliwe gołębie.
Narzekania, malkontentów na „złe czasy" znaj* 

dują od czasu do czasu w naszej Hzplitej iwieine 
zaprzeczenie. Jcdnem z takich świetnych zaprze* 
czeń jest najnowsze rozporządzenie województwa 
krakowskiego, biorącego gorąco pod swoją wyso* 
ką opiokę —  gołębie.

Szczęśliwe te ptaszki znalazły protentorów, któ* 
rzy nie tylko podkreślają ważność i znaczenie go« 
łębi dla państwa, nietylko —  pomimo, że kodeks 
zabrania- kradzieży wogóJe —  specjalnie zakazują 
przywłaszczaaia sobie cudzych gołębi, jako czynu 
* idocznie najhardziej karygodnego —  ale nadto 
zupełnie specjalnie polecają tępienie ptaków dra* 
pieżnych, jako tych. Które ;moglyby ewentualnie 
wyrządzić gołębiom jaką krzywdę. Z tego widać, 
że gołębie w województwie krakowskiem otocao* 
ne są nietylko opieką, ale wprost czułością.

Oczywiście, że jest to fakt nadzwyczaj dodatni. 
Dobre serce dla zwierząt czy ptaków oznacza tai 
kież dobre serce dla ludzi i spodziewamy się tak: 
że pewnych enuncyacyj w kierunku opieki nad 
ludźmi. Wracając jeduak do szczęśliwych gołębi, 
wyrażamy obawę, że jeżeli zechce się równą opic* 
kg. otoczyć wszystkie pożyteczno i sympatyczne 
gatunki ptaków i czworonogów, trzeba będzie w 
województwie stworzyć osobny dla tego deparhi* 
ment i osobnych referentów, toby stie nio zupełnie 
zgadzało z planami finansowo*oszczędnościoworni 
tain. Michalskiego.

Ostatnie nowości operetkowe
MIEJSKA OPERA: „Kakaowy stiyiaszek“ opereU 
ka Ollharta. — TEATR „NOWOŚCI": „Księżnie** 

ka icztrota" operetka Stalza.
Piwniczną temperaturę teatru przy ul. Raj.- 

Bkśej rozgrzały nieco rytmiczne i  melodyjne 
póosenłu bardzo uzdolnionego -kompozytora Gil* 
berta (recte: Gruenbauma), swego czasu dość po.- 
pulamego brukowego piosenkarza we Wiedniu.

„Kakaowy stryjasztk", pomijając niezbyt szczę* 
śliwy tytuł operetki nio zawiera w librecie mc 
nowego ani oryginalnego, a intryga poi >ga na 
Zom, że jedon przyjaciel Nr. 1 ratuje przyjacielu 
Nr. i  podając się wobec s-tryjaszka za. małżonka 
pewnej paru, którym de facto jest Nr. 2. Stąd 
rozmaite 'powikłania, qui pro quo, tmcporoztt= 
mienia, aż sprawa szczęślwie się wyjaśnia w 
akcie III- ku ogólnemu zadowoleniu —  pubhcz* 
ności, iktóra gziębniąta opuszczała teatr, dzięku* 
jąc Bogu za to, że operetki pisze się obecnie w 
3 aktach tylko.

Wystawa i  reżyserya „Stryjaszka" była starań* 
na —  rzecz przygotowana dobrze, ule tak jałoJ 
wa, że nawet genialna para „starych" artystów. 
dyr. Lelewicz i Adolfina Zimajer nie byli w 
stanie zgalwauizow ać całości, acz w poszczegóU 

nych momentach wywoływali frenetyczne okla* 
ski szczuplej garstki widzów... Naprawdę ,że war* 
to pójść na tą kakaową operetkę już dla tegn 
aamego. by widzieć w tych rolach Lelewicza i 
panią Zimajer.

Irmi artyści nde wiele m ieli pola do popisu, 
spełndi jednak odważnie swój ohouiązes. a wię< 
zarówno p. ALinowicz, jak pna Harasimowicz i 
wyborny nawet w najdrobniejszej rólce p. Karu* 
rasiński x inni.

(•łowną partyę tenorową śpiewał pięknie p. 
Sawicki. Jego partnerka, zawsze wdzięczna i 
milutka pna Źelska wyglądała przy nim isto* 
im e jak „muszka" —  przy lwie.

Jeszcze jedna uwaga —  czysto już r. admini­
stracyjnego zakresu. Jeżeli „Miasto" ma wgląd 
w  repertuar swojej opery, niechże łaskawie wglg* 
dnie także i w system ogrzewania sali teatral* 
nej, zwłaszcza wobec zapewnienia w afiszach - Ze 
„teatr jest najeżycie opalany", podczis gdy w 
istocie goście szczękają zębami na soli, a  bile* 
1erzy trzymając się ściśle instrukcją nie licg 
wpuszczać nikogo na salę w zwierzchnich ubru* 
mach.

Teatr „Nowości** wystąpił z dawno zanowiadaną 
t z pi w nem zaciekawieniem oczekiwaną operet* 

ką i'to  Iza „Księżniczką foxtrota“, Stolz, autor 
tak popularnych rzeczy jak „Taniec szczęścia" i 
,.Za dawnych czasów** popisał się wcale niezgo* 
rzej i w „Księżniczce foxtrota“, która obfituje w 
prawdziwie piękne mementa muzyczne. Libretto 
nieszczególne, jak w ogóle w nowszych operetkach 
osnute na temacie, że hrabiankę biorą za gry* 
zetkę.
W ykonanie było bez zarzutu. Na wyróżnienie za. 
służyii bezsprzecznie młody Ernest Pilarski, pna 
Kamińska (Księżniczka), Czemekówna (Ilona), 

Woliński, Kaczorowska i dzielny śpiewak p. W ti 
snlowski. K. Krnmłowskl.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

*  Jana Chryzostoma 

Wschód słońca: 8'42 

Zachód słońca: 5 45 

Długość dnia: 8‘53

TEATR IM. i .  SŁOWACKIEGO,
Piątek1 ,Czvstv interes**.
Sobota: „Horsztvński“ .
Niedziela nopoł. ..Betleem Polskie".

Wierzór: „  Horsztyński"
TE  A T K  M. iż£ i. A A  I  OPERETKA

Piątek: „Kakaowy Stryjaszek**.
Sobota: „Carmen".
Niedziela popoł.i ..Kakaowy strviashek“.

V* itczor: ..Kakaowy stryjaszek".
T E A T R  B A G A T E L A  

Piątek: „Cudak".
Sobota popołudniu: „Upiory** (ZDlżone).

Wieczór. „Cudak" o 11 lłtw ia.
O P E R E T K A  N O W O Ś C I  

Piątek: „Księżniczka foxtrota“ .
Sobota: „Księżniczka foxirota".
Niedziela popol.: Księżniczka fostrota".

Wieczór: „Księżniczkj. foxirota‘ . 
iVY KŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC 8W. DUCHA).
Niedziela, dr Adolf Klęsk. ,,0 małżeństwie". 
KOLLECIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK f 

GŁÓWNY, U N IA  A —B 3*.
Piątek, ks. prof. Uortyński: ,.Z najnowszych zaga* 

dnieu filozo ficzno.-przyrodniczj c h".
— il —

Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Benedykta XV.

(t) Wczoraj o godzinie 9 rano w katedrze na 
Wawelu odbyło się uroczyste nabożeństwo żału* 
bne za spokój duszy śp. papieża Benedykta XV.

Mszę ś\v. celebrował ks. biskup Sapieha w asy* 
stencyi licznego duchowieństwa. W sualluch /a* 
siadła cała kapituła 'katedraina z ks. biskupom 
Nowakiem i inf. Wądólnym.

W nabożeństwie wzięli udział wojewoda dr 
Gałecki z gronem urzędników województwa, sta* 
rostą Bal,, wiceprezydenci ra. Rolle i Wielgus, 
ge.nepąlicya t  gen Osińskim i Kos.ocklm na cze« 
le, korjuts oficerski załogi krakowskiej i  delega* 
cye wszystkich oddziałów wojskowych, stacyono* 
wanych w Krakowie oraz raczełniry władz i przed 
-tawiciele instjtucyj oświatowych i kulturalnych.

W  prezbiteryum przed wielkim ołtarzem usta* 
uiono katafalk z trumną, u wezgłowia której 
w iilnialy insygnia władzy papeskjej tj. łyara i 
klucze Piotrowo.

Po odprawionej mszy św. całe duchowieństwo 
cbrało się przy katafalku i odśpiewało egz?* 
kw:c. w czasie kórych z wieży katedralnej o« 
zwały się potężne dźwięki Zygmunta.

Po ukońezonom nabożeństwie wojewoda dr Ga* 
.beki i wiceprezydent miasta udali skę do za.
l-.rystyi, gdzie na ręce krakowskiego ks. biskupa 

Sapiehy złożyli kondolc-ncj'e z powodu śmier- i 
papieża.

1  M i  m ń im  sun wiltfisiso j
Z W iln o  piszą: Powszechnie za jm u ją  się sprń- j 

wy. Kto zostanie martzaikiem kej ma wiloui& i j
qo. W ysu w a ją  'kandydaturę Jana P^łŚtuUkleg '■> ' 
oraz p. Raczkowwkiaptf. Przedm iotem  rozważ, u { 
m iędzypartyjnych jast kwesty a  stosunku prz, i 
--złego sejm u do tym czasowej komiisyi rządzą- j 
coj. Sprawa Ła w dużej m ierze za leży od char-tk- | 
teru sejmu, k tóry wobec ogóln ikowego buzmie* ' 
nia dekretu, zw ołu jącego sejm, określi swoje kom I 
peteneye. „ I

T u i ]  mim i n k  w i m n .
(t) W  związku z wyruienwmemi wczoraj na* 

zwiskami twórców nagrodzonych projektów na 
budowę gmachów pocztowych w Krakowie zazna, 
czono, ż.e nazwisko twórcy projektu Nr. 0. zaleco* 
r.ego do zakupienia, będzie podane do publicznej 
wiadomości, o ile autor zgodzi się na propono* 
wane zakupno projektu przez rząd.

Jak się dowiadujemy iz mćarods>nvch źródeł, 
sąd konkursowy zakupił już projekt Nr. 6 na 
budowę gmachu dyrekcyi poczt, którego to pro* 
jektu twórcami są architekci prof. Sławomir 
Odrzywolski i p. Alfred Kramarski. Wobec tego 
i ostatnie wyróżnienie przypadło w udziale zna, 
nym architektom krakowsk:m.

—  o o o  —

Rada kolejowa krakowska.
Wczoraj dokonano wyboru delegata z ramie* 

nio Izby handlowej w Krakowie do rady kolejo* 
wej przy krakowskiej dyrekcyi kolejowej. Dele* 
gatem wybrany został r. YVi. Anczyo, jego za* 
stępcą W. Ader.

—  OOO —

S i i i i f l j  otwarcia s k lM w  v  K r a t a
Wczoraj w iebic handlowej na posiedzeniu po* 

łączonych sekcyj obradowano nad sprawą, w ja* 
k.m czasie mają być otwarte sklepy w Krako* 
wie w miesiącach-zimowych. Uchwalono dla wszy* 
sitkich sklepów, *  wyjątkiem spożywczych go* 
dżiny otwarcia: od 9 do 1 i od 3 do T. Spożyw* 
cze. pozostaną otwarte od 8 do 12 i od 3 do 6 ze 
względć na konieczność wcześniejszego zaopatry* 
wania się w artykuły spożywcze rano.

Zastanaw idto alę dalej tekże rihfl sprawą o* 
twarcia sklepów w dni targowe i  jarmarczne 
przez 8 godzin z rzędu. Z decyzyą postanowi©* 
no wstrzymać się dó zasiagnżęcia opinii krakow. 
ekiego stowarzyszenia drobnych kupców. gdyż 
dla większych akie-pów sprawa ta nie ma ta* 
kiego znaczenia. • i

— o o o  —

Pokoje w  hotełacn nie potanieją.
(t) \rj dniu 23 bm. odbyła się w pregydyum 

miasta lunferęncya przy udziale delegata izby 
handólwej i  przemysłowej, urzędu walki z lich* 
\vą, Krajowego Związku turystycznego. Wydziału 
przemysłowego .magistratu i delegatów flrufnium 
właścicieli hoteli i pensyonatów w sprawie zniż* 
kd cennika ze pokoje gościnne w hotelach i pen* 

. syonatucli zatwierdzonego przez magistrat w dniu 
15 października 1981.

lin gruntownem zbadaniu i przedyskutowaniu 
całej sprawy, obecni na konfereocyi delegaci 
przyszli do przekorreaaa, źe obecnie jeszcze nie* 
ms -powodu do źndfki cennika hotelowego, gdyż 
ceny wszelkich artykułów i surowców potrze* 

bnych-dp prowadzenia przedsiębiorstwa hoteto* 
wego na ogół nie obniżyły się w ślad za czem 
nie obniżyły się i wydatki z prowadzeniem ho* 
talu połączone, które obecnie «ą nawet większe 
i iż w chwili zatwierdzania ostatniego cennika, 
iiiorgc pod uwagę wzrost podatków i należyto* 
ści. Zniżka cennika nastąpić będzie mogła w mia 
r<» zmniejszania się cen i obniżania się wydal* 
i:ów; hotelowych prawdopodobnie zatem z wiosną 
br. kiedy zmnbjszą sdę wydatki na światło i 
(■{ ał.
Godząc się z tym stanem rzeczy prezydyum 

miasta eaapelowało do przełożeństwa *Greminm 
leścicleli Iioteli i jiensjonaiów aby wobec wy* 

>:ikn.ści ce.n hotelowych udzielało przybywającym 
dw Krakowa urzędnikom państwowym możliwie 
najdalej idących ulg, które należy stosować rów* 
nioż do innych osćb w wypadkach zasługują* 
cyeh na -szczególne uwzględ-niruie.

Przełożony Gremium przyrzekł imieniem wła* 
ścicili hoteli zastosować się do ryczenia prozy* 
dyuru miasta w tej mierze dodając, że ulgi te 
miEły zastosowanie i dotąd w bMdzo licznych 
wypadkach.

M i k  żofsierzy
*) Przed sądem  1-wowskim toczyła sdę onogdaj 

ponowna rozpraw a przeciw ko dwom  b. ukraiń­
skim  żołnierzom , k tóńzy dopuścili sdę w roku 
1919 ohydnego mordu na Jeńcach polskich.

W  styczni u 1919 r. pa troi Luk-rciiiicika w zię ła  w- 
Bereżu do n iew o li trzech legion istów  polskich, 
z których jedein był zupełnie zdrów , drugi n a ­
tom iast był lcikiko, a trzeci ciężko ranny. Jeń­
ców tych sprowadzono do Demczyny, gdzie by- 
fia komenda ukraińska i  tu porucznik ukraiń­
ski Zawoirtiuk kazał owych jeśiców odstaw ić do 
wyższej kom endy w  Dobrosinie. Rozkaz ton je ­
dnak n ie został wykonany i z  polecenia W ło- 
dizdmiejta KulljcwScza. podclioty  zetfo p -k ictń - 
skiego, ow i logie uiści przez Iw.un, iiatk ; n:e- 
znanego kapr-Ja ukraińskiego, zostali w dro­
dze zam ordowana

M orderstw o to w yszło na jaw  wskutek tego. 
że Baiko i  ów  kapral za prędko w rócn i do 
wsi. BaŁko pa-zyznai się wob c żołn ierzy ukra­
ińskich, że jeńców  po drod®e pobił na wozie i 
rzucił do przydrożnego równi n epozwol wszy 
im nawet pomimo próśb p°modl!ć się przed 
śm iercią.

Śledzitiwo jednak wykamaloę 'że pot yjiechaw- 
azy do najb liższego lasku kazali jeńców i zdro­
wemu i lekko rannemu przenie-ć 1 eiomsitę 
ciężJto rannego do lasu o jak ie 40 kroków  w 
głąb. Lekko rannego po łoży li tw arzą  do góry. 
na nie zdrowego legionistę twarzą w  tw a r ’ , a 
później jednym  strzałem  w głowę zdrowego 
obu pozbaw ił! życia. Następnie drue m strza­
łem zastrzelono leżącego w  oddaleniu 10 kro- 

i ków  ciężko rannegc legionistę.
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W  kw ietn iu  zes^eao roku odpow iadali Bat­
ko i Ku lijew uci przód trypunalem  sędziów 
przysięgłych, a trybunał obu zas^jdzil na karę 
śmierci przez pow ie»«*n ie.

Obrońcy przeciw  temu w yrokow i zgotsili za­
żaleń  e nioważnioiic'., które jednak najwiyżisgy 
sąd w W a.rsi a w ie odrzucił. Naiom iasl najw yż- 
sey sąd dopuścił nadzwyczajne w znow ien ie 
t rocesu , który  w łaśnie w czo ra j rozpoczął się  
przed ław ą sędziów przysięgłych.

Do rozpraw y pcw o ano 15 św iadków.
Iw an  BaiKO, romiic, Lczy la i 25 i poTMdaj*

od 31 m  e ;ięcy  w w ięzien iu  śledcz-ein, W łod zi­
m ierz Ku lijew idz, liczy la t 30, "były pomocniu 
konie elaryjny, przcnywa w w ięzien iu  śJedózem

już 21 m iesięcy. Obaj oni zeznają po rusku i  
w ykrętn ie w yp era ją  się zarzuconych ’m  czy­
nów.

W  toku słuchania świadków' lekarza tw ie r­
dzili, ze mordu na legionistach dokonano pod­
stępnie. Dwaj jeńcy m ieli rany, zadane w gło ­
w ę 2 tylu, trzeci przebite piersi bagnetem.

Z  kolei obrońca K u ljew icza  postaw ił w n io ­
sek, aby na św iadków  clo rozprawy powołać in ­
spektora w ięziennego i zarządcę w ię z ie n a  ce­
lem stw ierdzen ia  ie  Kulijew  icz przez cały ozas 
y w ięzien iu  zachow yw ał się wzorowo i  nie 
zdraazal zwyrodnien ia.

Dalsuy ciąg rozpraw y dziś rano. Popołudniu 
je.* spoćLiero Sny wyrok

Ujecie sześciu groźnych bandytów.
W  Zawierciu ujęte, 6 bandytów od de w na po-

sreukiw anych przez policyę: Jana Koniecznego, 
A iloksanira W idenkę, Franc a ka Kuimaka^ 
W  ncentcigo Ludw ika, M acieja  K w ietn ia  i Jó­
zefa Borkiew icza, którzy uczestniczyli w  szere­
gu napadów banayeiucn,

Osobnicy ci, posiadając broń rożnego kalibn i, 
eta le t.ro ry zow a li ludność maskując się zręcz­
n ie w  nocy, podczas gdy w  drien n :k t ich o 
rozbój i złe zam iary n ie podejrzewał.

Są to wszystko zdem obilizowani w ojskow i i  
w  swoim  czasie s użyli w  pułku strzelców' -by- 
tomsk eh. W iększość z nich to ludzie bardzo 
młodzii, najstarszy m a bowiem  21 jat.

Schwytani przez poPcyę przyzna li się do u- 
czestn ictwu w 4 napadach.

Przy aresztowanych znaleziono 1 karabin 
kaw alery jsk i, 2 karabiny skrócone i 1 rew o l­
wer, a oprócz tego maski, których używ ali w 

J ćza iię  napadów.
j W szyscy wym ienieni n '-  m ając pracy, po­

w iększyli szereg5 bandyckie i od dzieła obrony 
kląska przeszli do napadów rabunkowych. 0 4 '  
Ćbu1 zostaną pod sąd doraźny.

W  m.esięcu bieżącym policya będzińską od 
dała ju t  pod sąd doraźny, laczo ’e z w yżej w y ­
m ienionym i 10 bandytów, którzy grasow ali w 
obrębie starostwa będzieóskiego.

Głodowa śmierć milionera.
W e W łocław ku  umarł pew ieo starząc z wy* wyznan ia był prawosławnego. N ie  na tern kon- 

eieńcT. n.a i głodu.
P o  prz iprowadzoraej retwazyi w  mieszkaniu 

em arłego us.alono, że zm arły jest em erytow a­
nym  nauczycielem  w łocław skiej rzem ieśln iczej 
4-klasoiwej s ikoly, k tóra  się m ieściła w pslacu 
Ditkap. N azyw a ł się Zoozicskij, lic zy ł l a t -78,

eay się w yn ik  rew izyi. W  łóżku zm arłego zna - 
łeziono 1180 rubli w ł.oc i-, 115.GC0 mk., monwty 
zagraniczne w złocie, oraz Liivbro i p en iąd»e 
KLorenskiego, wszystko to przedstawia wartość 
4 m illofiów  marek.

Nowi tregedya ra tle mieszkani owem.
Z Ostrowa donoszą o następującym tragi- 

mizinym wypadku'
W  dom * kupca Zielińskiego mieszkał od la ł

puszkarz Ciesielski, ojciec rodziny, zajmując 
skład i mieszkanie. Ostatnio wypowiedział mu 
wdaścicćel mieszkanie, ponieważ tych ub kaeyy 
do własnego użytku potrzebował. Ciesielski o- 
prćżnił sklaul pozo&.a jąc narar-ie w  m uskan iu . 
W  środę rano, gdy na mocy wyroku chciano 
Ciesielskiego paw mocą uisunąć i  mo^akanuti, 
targnął się on na własne życie. Wystrzałem dwu  
krotnym z broni palnej zranił się nićibezpie- 
znie w piersi. Dogorywa w  szpitalu.

Nadliczbowe niemowlę.
Dziennik londyński iMorniina Post" uonoai o  

r.astęąyującym w ypadiku:
Bezmyślność i brutailność nowego prawa  

przeciwko imiigracfl do Stanów ZjeJmoSzo- 
nj eh zaznaczyła sie jaskrawo onegiaj, gdy pe­
wna Polka, która m ies-kaU już poprzednio 
przaz 11 lat w Chicago, przybyła pcw tórnie z 
Lum py do Ameryki z czworg'nn dzieci.

M a tc e  i trojgu azie-ci p,>zwołnno ląiow eć, 
czwartemu jednak dziecku, liczącemu naiedwie 
3 miesiące, zakazano 1. ubywania i nakazano o- 
desianie je i  powrotem do Europy, na tej za­
sadzie, że przekracza 1 r r lę  emigraatówj ustni-
nowioną na t n miesiąc dla Polski.

Jeteli interweneya r«-ezy<ienta Stanów Zja- 
dm uczonych nie na«tnf>L to bezmyślne pro*/© 
będzie musi ało być ściśle wykonane.

Tyle korespondent dńier.n ka londyńskiego 
Z mas tej surmy przypuszczamy,- ie  chyba, 
zydent llaidri- 0: u luował się nad niemowlę­
ciem.

— o o o —

Wyrok skażający w procesie 
o nigia tańce

Sensacyjny p io c js  przeciw nagim tancerkom, 
rżący się przed berlińską Izbą kam ą, zajcoń- 

się wyrokiem , skuzującym Ceilly de Ithtydt, 
uną bo son ogą  tancerkę, na 21.(>00 marek ka­

le . męża je j porucznika A lfred a  Seweloh Da 16 
tysśęcy m ajek kary, zaś ayrekiogra kab n u  
j jc iu z j  Fito, a, n a  400 m anfk. Młodociane tdocer* 
k., — uczimice Celly de Rneyidit —  zowtały od 
Ł«.ry i winy uwolnione.

85 letni historyk angietskf 
uczy Ł.ę po p o £ «4 .

W  lodyńskiej Morning Post" z dnia 17-go 
h m. wspomniano o  85-tej rocznicy urodzie O* 
skaza Browninga, iuce«nego angielskiego z Cam 
br.dge, przebywającego chem ie w Rzym ie, a ja­
ko szczegół istOinie ns jbaJdziej uderzający po 1 
dano:

„...mniej więcej' przed rok iem  p Browning, 
k tóry w V9-tyni reku życia podiąl trud nau mc- 
n it się języka portugalskiego, zabiał się do za­
dania jtazcze dużo trudni jszego, m ianowicie do 
przyswójerua sobie języka poisŁiego".

Będziwy uczony angielski, k tóry śktarował 
uwagę i pracę na zapozmanie się z Polska, uro­
dził się dnia 17-go stycznia 1837 r. w Londynie. 
Kształcił -„ją w Eton 1 w  Ilmg College w Cam­
bridge i zawód nauczycielski zaczął w  Eiton 
(, i k e «  w  roku l£6u. Ód ezaca pjerv i3f.ftj ksią­
żki o  Corneliuszu N eriosie z reku  1868 wydał 
kilkadziesiąt dalszych prac w szo-okim zakre­
sie z liW o ry i różmych czasów i krajów , od śre? 
dniowiecza wkj&kipgo do dziejów  nowoczesnych 
1815— 1910 w dwutom owym żiarjoie. Obok ścis­
łych m onografii hisycryoznych napisał „D zieje 
A n g ljl"  w ł cb tóraacb (1890;, o Daniem (1891), o  
Go echem (1891), o  P iotrze Wieikim tl89S),.o 
K aręłu  X II (1898) przclny^wę ao  wydania ksią­
żki W itsona o Paxuitvie (1901) i t. d . Od noku 
1920 otóadj w Rzym u i miastka w jPalaizzo Suno* 
neifti w  v ia  P ieżro  CavalJtm. W  roku 1912 wy­
dal swą His.ni j f  św iata  Nov uż, inego w  dwu 
tomach, obejm <2jącą Ir ta 1815-1910, a  óbeonie, 
w idać, za ję ły  go  'dziaje* Polski, ^tżw j  odrudsr 
nie państwowe jea t tak pociągajfo«— z d a w -  
niem w  j"wiata,

Z tg ^ u t, ił.nary wgcelkiBgoi rpdsajp 
oraz Dizuteryę sprzedaje, kupuje 

1 naprawia na iMinrenniej

L e o n  B r iill
K nkó w , aiśca Starowiślna L. » .

1_ S IA N A  P R A S O W A N E G O
slodkiigo 200 wagotjów, 600 wagonów ałomy 
owtunej prostej i Dra-oviraaei tvi^o l-ozsj 
iakosci —  d o s ta w a  n a t/ch n ru st  —  urzez

D a  t a n i i u a i j i !  a a d  m t j « ,  t e M w
^  uliM KioMod<r*Ka 17, l. pię . a.

P r ia M  J j  j j . j J i i . j  *  b iurze i

(tl REDUTA PEASY. B iltiv  w dalszvm ciaau 
naLv.‘ ac można w rtdakcvi Cząsu" od eodze 
nv 4—6 wieczorem SflWgglcdu ns, to. że na re. 
dute erz^ngazie wiele osób z Krakowa i nrowiii. 
o. > ab> aać n-ożnuść Kcścicm szczeeólnie mito. 
śnikom taaea.. kcai.net za .«l takie wic ma sak 
nr clrusim pieprz* Drzv ct:,lervi edzie tiede mo.-
^ii fakże pla.sa”. do v oli. Miedzi' innen.i komi: 
t?t p o jK  iouąi cł1v szc-ioe atiakcv,n\cli n.esuot 
dz.relr które podane hede w naii>liższvm ozałie 

Z  1E A c lt l ' tui. J. Mj'J!|ifi,bktV>uO. Lz/.śiSj 
PO raz 9 ,.Czvstv interes" w oLecności aatora. Ju. 
no piel usze przeds-awk-iiie ,.tJors/.\ńjk ■ kiuie 

WoOudzito olbrzymie zainteresowanie v. Krakowie 
ułówne io le srraia dd. Nosarzewtka — Salomea 
Kockka<Galtowa — Airei.a .\itcizL-lev\,d-a M ana 
—  Mjryna, Modwlewjka 1. — Maleurzula. So.
Si>o«ski —  Hortzfyńskj: j^drowski — Hetman 
Białkowski — Szczęsny Dziaiosz — Oiciec Pro.
kop. Szymborski — sforka, M,arcz\ nskj —  Car, 
nosz Sz. manski —  Nieznajomy Bez.Ser u JOze! 
Sosnowski ..Horsztyński1 erańy bedzie Dieć razv
% rzędu w Drz.szlym tVKodniu. ŃaitLzsze przed­
stawienie .Czvsy im iz y  we czwartek ż iut.so 

MIEJSKI TEATR OPERA ł  OPERETKA. La 
wząc z dwócł pierw tiycii przedaiawien ..Kakao, 
wejco stryjarzk_L stanie sie ta operetka znow je. 
dna a iwduiuóióiiszych repertuaru, ha ostatnim 
wieczorze oklaskiwano -aroraco wszystkie cemńi 
;ze u^teay. w -wi’kowalki uluiWeńeów puhliczno: 

śri. którzy prześcigali sic w ńv,±etiieuj odtworze­
niu swych ręl. Dziś znóvy „Kakaowy ętrvias>.ek4 
DyrvKiiyo p. Eichstaat. Jutro w soboto 28 bm 
trzeci ■ występ p. Szafrańskiej. zraKomuei at.ystk’ 
opery po-znatiskłei w przepysznei „Carmen' 'i 
pucz iJlyetu przyszteko tygodnia rozpocznie go. 
ścinno występy p. Woliński, znany chlubnie bo, 
haterski tynoT cnerv warszawskiej

Z TEATRU ..Ba ó ATELA^. Dri. w piątek „Cu, 
dak“ H. Bahra znaKornita satyra ż  zvcia noia. 
biow wiedeńskich, grana koncertowo przez nap 
k^sze siły ceatni z dd. Malicka i Weirierkc w 
rolach głównych .Cudak- gram; bedzie dziś ) 
jutro. W  .sobotę popol. oa liczne żadania .Luto, 
ry“ li. Ibsena po cenach o 70 procent zniżpnvch 
aią inteligencvi i wyższych akłądćw naukowych.

(t) IV, CZARNA l u l i .  SvndVkatu dzienipka, 
rz'- krakowskich oabedzie sie w niedziele unia 
29 bn... w sali restauracyjnej hotelu Sa£kiego 
Proiuam Czarnej kawy wypełnia DrcauKcye 
pierwsaoi zedDych sai ariystvczn\ch krakowskich 

teatiów. Miedzy . inu’ mi w .stapia: p. Szudd,
Skrzyszowska, Orrlyńska. Mściwoiewska. Kaczm 

rawski i Krauze
W I E W  B A i MASKOWY daia artyś-i mieisk. 

teatru „Opera i Operetla" pod kierownictwem 
balefrj istrM p. Cesarskiego w sobotę 28 bm W  
fcfllaCii Kasyna Wojskowego.

EMIR TELMANYI. stawny skrzvpe,k wetrersai 
wystani u nas we wtoręjt 14 lutego br. v  Starym 
Teatrze. Bilety sa iuż do nabycia u Braci Lip>, 
SŁ ich. Sławkowska i .

M /RK aR A£A ,W  DOMKU POD FACATERA." 
ortysiów teatru ..Bagatela" n'todwolalnie rinia 
11 lutego.

PAW E Ł & R JEM MER, Śwlatcwei sławy w lo lo r ,  
czeiista. ktoręg-) występy w inuzvcznv"h c^n, 
trach Europy, stanowia v  \ia,kcwa atrakcie ka, 
żdego sezonu konceifcurło odtworzy na koncei, 
cie w poniedziałek 3P bm. wspaniały, nigdy u nas 
nie produkowany 'rtrogram wirtuozowski, >?:z •, 
góły w afwszach. Bilety do nabycia u Krziża, 
nowskiego Rynek A— B.

MASKI Si WtJLKIET R2W II TOMM.YECO 
óedą spocyalnie interesującą częścią prograriTi. 
Minister dr Mich niski świetny Korfantv postać 
„Głosu N a ro d j‘. pyśżfty Landru. Bavtel ftlan, 
trop. kapiiahiy Stasiak. Jasień: ki 'nkaża file w 
inteiprotaotyi oajlens/.i-h artystuw. Bagateli. W  
zjcździe zdetronizowanych mouarrhów twarz Ka« 
io )a  imeł-uretuje d. D-etrich. Zvtiv^ bedzie panna 
PawLinu- na. carem At i ko ta jem Kolwas. a wre, 
szcie \Vilh3ni p. Stoaolski. Monarchiści kra kot,; 
scv będą sami zdumień: zapałem z iakim '>h 
sołicwuiry powituja n a l«śn ’'bisz«io na na. Przed, 
stawienie to idbedzie stc iutre. w sebote , go, 
•Irinie 11 w nocv w Bagateli". Jeszcze niehezne 
bile*v. .

(ti ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROBO. 
T N I t ż v CH. Od dnia 28 stycznia do dnia 11 iu; 
tego br. b e ie  jtydnNrane uprawnionym  deputaty 
rolotnicze tyiułerc *aloglvch racvi za miesiąc 
marze* 1921 r. a lo  po 4 kr chleba pszenno, 
żytniego w  cenie po 62 z i 1 te . i 1 ka maki 
pszennej kuchennej po 100 mk. za 1 ka. na 
esob. Po  odbiór aseg ra t na pobór do\yvższvc!i 
Tar v j . winni zgłosić sie up.aw niem  w oziftczb, 
nym  wyżei czasie w biurze Z i.iazku ..Proleta, 
ryaź“ ul ILwowsKa 2 i przedlcżić mm ceotrc 
poem aBcznrł* pracy opatrzone pieczątką firm o* a 
©neds eMorsywa żal również vyaazv  rozdzia i 
V©mzecU3ich. deputatów, poduitane przez przed. 
Bitrhierców i  dwóch mężów z-aUtania. na dowód 
feb prawidłowego roze-.ału  N a  iiodstawie o trzy, 
n a r r :  ti asygnat podobna uprawnieni przipad.i.r 
łdr- ncw«*-. a w» make yt thbe4z\nie .Prolctar 
ry a l“ przv Ul. Lw owskie) 2 za» chleli w  m aga jy , 
ł u  aneisfcin i p rzy  uT. W arszaw sk ie j.

'V, OOŁOŁED* NA CHODNiKACH, Od kilku 
dISf i'poł,t>dh' nińby waiyen n rozćtw cłłńcihiki ulic 
-w wciwah* nok ryt' we lotrtwa :%kdKii>a. m  k*órei 
przCKhodnie narożem n i na rzest wynsdkj. za, 
grażaiace poważnie rolpńcifĘi -Hłh zvoj. Pawo.lern 
tego iesi karygodne niedbalstwo stróżów kamieni, 
cznych. Któn!\ mimo 1 licznieh ur^Trinieó matrii 
stratu nie wykonuia obowiazuiacicli przenLsów co 
do usuwania k-dv z cho.lnikóM i posvnvwate'ja 
ich pinsKietn. NiezrozumAiein ic-st także sioflo, 
wf«ko posterunkowyeh knjrćcli ciyowiazkiem iest 
czuwać uad wykonaniem pjirzjidków w tu i  
względzie.

f i  NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK ffllp Y R M l 
PTREA OPERY KRAKOWCTUEJ imogaai Wiine!, 
m>‘śt.rz orkiestry anerewei P. Barański nrzecim, 
dzac ul. Karmelicka Ti.'s'j?nał s<. nn chodniku 
prz»d domem pod Nr. 22 i uDedł. l Tpaf!ek bvł 
fa la ln y . P. Parański doznał złamania prawego 
obojczyka. W  wypadku interweniował lekarz do, 
fftowia ratunkowego., który po opatrzeniu o  -z™
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wiózł ofiarę nieszczęśliwego wypadku do szpitala 
św. Łazarza. Fatalny wypadek znanego Tnu7,\Tka 
w yw ołał ofolnc współczucie.

et) ZBIłUOWISKO NA. UL. SŁAWKOWSKIE i.
Wazorfii w ielkie zbiegowisko na ulicy Sławkow i 
skici .w w o ła ł upadek konia na torze tram wajn. 
wvm  Koń przewróciwszy sic skutkiem śliżgaJyi* 
cv niu mógł o właspycu siłach po wasi ić a  leżąc 
na to’ 7.‘\ spowodował dłuższa przerwe w  ruchu 
tram wajowym . By uprzątnąć t.e zanorc zawezwn* 
no straż, pożarna, która mv.v pomocy draftów 
i pasów podniosła biedne zwierze na nogi.

11 ) OELHtALIE V SKR7YNCE POCZTO. 
WEJ. Urząd pocztowy Nv 2 (Dworzec kob iow y ) 
doniósł do polievi. że wśród matervaiu ltjtowe.

go. wyictego ze skrzynki iir.ratowoi. znaleziono 
<r„y obligaoye N r. (1051748, 4950. opiewa ince fią, 
nazwisko łózefa Grabczaki. Zachodzą ppiloirz nie 
żo^ oMigaeye 1o wrzueił do skrzynki iakiś zło. 
dziei. dla którego papiery owe nie przed.da.wia. 
łv  żadnei wartości.

D ) A P E L .Z -.O W A N II ZLUJUZIEJKI. Policya 
krakowska zaioła sic niejaka Łucva Kleinewna 
lat, 20 z Bydgoszczy Kłóra n a ' szkodo n jSain-. 
sław a Czarnika skradła pierścionek zloty w ario . 
sci 18.000 marek. K loinówna zeznała w  śLecfctwue 
że pierścionek ten sprzedała za 500P marek je. 
diieirui z ty kilerów nrzy ul. Florvaiiskiei.

t* M Ł O P L C lA N * ZŁODZIEJE. W  rCre policyi 
w rad li wczoraj d w a  j młodociani kieszonkowi.’
W ilhelm  Schneller łat, 16. i Adam  Surm a lat 10, 
kóóm  na ulicy Basztowej skradli wieśniaczce 
spieszącej na Kolei 00(81 mniek. Na ki/.vk okra. 
dzianej przechodnie puścili sic w  noeoń za zim 
dzieiami i przytrzymali ich na rogu Paw iej. W  
cza -ic ljośr.gu młodociani złodzieje porzucili łup. 
którv zwrócono właścicielce.

KRONIKA LWOWSKA.
(/ etefonem oa naszego korespondenta).

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA EMERYTÓW. Na pod. 
stawie rw p o r  ządzenriia Rady mitTiistrów przyzna* 
no icrnrrytom praw o do zniżek kolejowych, ja .  
kie przysługują f.mkcyonaryuszom w czynnej służ 
bie oraz osoiwin wojskow.»m.

O POKR\CIE DEITCYTU MIEJSKIEGO. N a  o. 
negdajszem posiedzeniu miejskiej komisyi ifinao. 
sowej oma., iano eprawę wprowadzenia noyyych 
podatków. Podatek ten będzie wym ierzony od o. 
brotów. nieruehoinośc'. lokali Ifłd 4Vszystkie to 
doehoay nie pokryi i iedna.k deficytu który wvno. 
si około (KIO milionów.

ZATWIERDZENIE WYROKU ŚMIERCI W  IX)7. 
p raw ie  przeciw  kpt. Kaweckiemu zapsadł wyrok, 
skazujący go ponownie rai karę śmierci przez 
rozstrzelanie.

Kromka muzyczna.
LEKSYKON MUZYCZNY H Kremanna, jedna, 

7. najznakomitszych publikacyj tego rodzą di. itka. 
że się niebawem  yv n<»wem wydaniu. Dziat poi. 
ski pozostaje pode redakryą muzykologa lw ów . 
skiego dra \dolfa Chybińskiego. Bedakcyy całości 
objął m uzysolog m onachijski di AUfyd Kinśtein.

NOWE PIEŚNI K. SZYMANOWSKIEGO, wyko. 
nata z rękopisu, znakomita pieśniarka St. Szyma. 
nowska na koncernie swym we Lwowie. Pieśni 
te iak stwierdza krytyka lwowska stanowią wa. 
żnt mom nt w  rozwoju twórczym geniuszu Szy . 
m anowskiego i pieśniarstwa polskiego.

,,TURANDOT“ Puccini, twórca „Toski11. „Cyga. 
neryi“ ukończył nową operę pt. „Turandot11. Tekst 
jej opracowano według utworu fantnstj cznego 
przez GozziTgo „Turandot, Księżniczka cliiuska". 
którą znamy z przeróbki Schillera. Gozzi wpro. 
wadził w akcyę maski, wedle starowłoskioj Com. 
m edia del arte pragnąc egzotyczną fabułę uszła, 
chetnić.

KONKURSY llTUZYCZNE. ' I. Celem uczczenia 
35 rocznicy istnienia, rozpisuje lwowskie „Echo' 
konkurs na najlepszy utwór koncertowy świecki 
na bór męski „a eapella11. Temat i objętość u. 
tworu dowolna. Teks! ma być zaczerpnięty w y. 
łącznic z polskiej literatury. O nagrody. pi< rwsza  
90.001 mkp., d ruga 20.000 mkp. i trzecia 10.000
rnkp. ubiegu: się nmgą tylko komiiozytorowie 
narodowości polskiej. Nagrodzone luli zaszczytną 
wzm ianką odznaczone utwory stają się własnością 
„Echa11 i wykonane będą na koncercie jubileusze, 
wym w  jocieni 1922. Utwory nadsyłać n-aloży ja. 
ko przesyłki polecone pod adresem d r Jan Srhm ar 
prezes „Echa11, 1 w  ów  ul. H alicka 19, z napisem  
„na konkurs lich a1, najdalej do dnia 1 marca 
1922. Sąd konkursowy sk ładają dyr. M. Sołtys,
prof. dr A. Chybiński, W . Friedmann, Fr. Nem  
ha er dyr. „Fcha , J. Rangi i prezes dr J.
Sclimar. ^ r lT F  7. inieyatywy Zrzeszenia profoso. 
rów wyższej szkoły muz. przy w arszaw skim i 
T.w ie muzycznem, powstał projekt urządzenia w  
r. b. dwu konkursów im. M. Karłowicza dla piia. 
nistów i skrzypków Korni.ive konkursowa stano, 
w ią : profesorowie Barcewicz, Konopasek, Micha,
łowski. Michałowicz, ks. Nowacki. R iduegerowa i 
Smidowicz. Inform acyj udziela kancelarya T .w a  
muzycznego w  W arszaw ie. "

Ruch wydawniczy w Przemyślu.
Z a w ią z a n a  w  P rzem yślu  p rzed  około  rok iem  

S p ó łk a  wy daiwnicza z  •girankraoną odipowiedaiał- 
nością, pod f i rm ą  „ P ra c a  i K siążka.11 ro zw ija  ży ­
w ą  działalność. O bok  działu prawniczego, w  któ ­
rym  w ysz ło  ju z  d ruk iem  k ilk a  ustaw  w op raco . 
w an m  p. D ra  M au rycego  R ichtera, ba rdzo  a r*y . 
istycznego w y d a w n ic tw u  a lbum u  d rzew ory tów  
prof. Jakubowskiego „Bogowie Słowian1* —  w y ­
d a  t g o  n iedaw no  d ram atu  Sitefana Grubiń*kingO

M osK w a. (A W )  Dziś w  nocy w ybuch ł pożar „ chi.w um  oca la ło . S tw ierdzooo . iż p oża r powsti .ł 
w  gm ac h u  posels+w a  ]x>lskiegio w M oskw ie . O - I w sku tek  w ypaclku. 
gień /.iLis?o .c ł upzjii.lzenie i um ob low atue . A r -  I

Straszny pożar teatru
Spalenie się teatru nadwornego w D?s&au. —  W płomieniach ginie

1 śpiewaczka.
Eerliii. (AW1 W  mieście Eefisan v dawnym  

nadworny i. teatrzg Fryderyka "Wilhelma wy- 
r nchł wczoi aj groźny pożar. Praw ie cały budy­
nek teatralny spl°nął. Niczego nJe zdołano n-

ratować. Szkoda jest olbrzymia. ŚP^ewakSm i 
śpiewaczkom ud^lo się tylko z wielki u- tru­
dem ujść z życiem Jedna z nnjlepszycn śpie­
waczek p. Herling zginęła w  promieniach.

p. t. ..Ciemne »iły“ - zn a jd u jącego  się }x i j  prasą, 
obszernego  Skorowidza, k tó ry  ob- jrnię wyka-z 
w ład z  i u rzędów  «  wsKystkich m iojscowościnicli 
Zjo/inoczonej Po lsk i —  i pomnioj.szycJi b roszu r  
—  uru ebom ion y  został cah  *zoi now ych  dzia­
łów  w y d a  vniczycli. A  w ięc: wydawnictwo arcy. 
dzieł klasycznych w  oipnacoiwaruu d la m łodzie­
ży  seko lnej —  Biblioteka teatru amatorskiego, 
7. ob jaśn ien iam i ,i wskaizówkam i reży.soTSikiemi, 
oraz wydawnictwo bellctrystyczne —  „Płomień11 
pod redakcyą Henryka Satza. W  ostatnim  dizia- 
le zn a jd u ją  się w  drinku now ele G iijteyya Mey- 
rinKa, objęte  zbiomowym ty iu łen i .Gabinet figar 
woskowych11, opowiiwdania A n u ra  Schnitzlera 
p. t. ,,ŻOna mędrca11 i oryg i no Ina powieść Hen. 
łyka Salza p. t. „Czar ziemi'1. W  przygotow an iu  
polsk ie  p rzek łady  u tw o rów  pow ieściow ych : G. 
Meyrinka „Zielone oblicze11 i Elsy je^usidem 
„Święty Żnk“.

O d n iedaw na w ychodzi też. w l ł żerny siu now y  
tygodnik „W iad o m o śc i m ie jsk ie1, mająice na ce­
lu kon.soilidłicyę i  pGdmeisieruo puziornu Planu  
m ieszm ańskiego . P ism o redagu j p. Józef S iyfi.

Ę  ^  gmg ^  o d n o w ić  p rz e d p ła tą  J

G K 5 S G 1 S S 9  / | f l  l u t y  •

F IG L E  „S Z C Z U T K  A “ .
Z  Okslaitni-ego num eru  ..SzczutKa", oizdobionec,, 

■swiot nynii rysunkam i saitylycu iym i i karykatu  
ram i 3C. G ru sa . Z a ru b y , K e l lt r a  i inny cii j  o1!'* 
fiŁu jącogo w  doskonale facecye, zabaw ne ł.,*!o - 
rye. ża rty  tłuste i polityiczinie <lowx:ipy. an e id .i-  
ty ak tua lne i t. d., w y jm u.erny  k iika  i > ,cii 
„kow-iUków11:

NASZE „PR ACO W NICE11.

W iew., Irk a , nasz zuf zacliow i! się w.pbsi 
innir tak itezezelnie, y.<i m r-dnłain ci > ii p , 
sil.llę!. .

—  N f o z  takiego zrobiii.'•
—  W y o b ra ź  soliio, kazał m i już 0 10 tej przy  

chodzić do b iu ra .

TR AFNA  OM YŁKA DRUKU.

...Jrjtro odbędzie sio w span ia ła  paskn*”  i do n : 
Tcducio w  ąilacii U a , ia łnycli.

ROZM OW A W  PRZEDPOKOJU U  
P A N I X.

—  C/.y pani p izy jn iu je/
—  To zisloży —  co kto ilajo...

„N IE TYK A LN Y11 POSF.L.

— \le panu posła p o  poiisk icj .łiita tn ic j ran 
w ie w  sejm ie zbabrano  w .gazetach!

—  O. no mi te •zr??>i> Ht k'ii’j i ęsy lsć  nj<- u 
m ierni...

K
I

K
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Od piątku 27 stycznia do środy 1 lutego 1922 r.

„Hrabia X -- James Brown1
Dramat z cyklu „Demon krwi“ w 5 aktach.
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Dział ekonomiczny.
O kapitał amerykański dia kolei polskich.

Potrzeba 400 miliardów marek.
W  „Dzienniku B erliń  skim'1 znajdujemy wia. 

domość, że wI kIko polskiego ministerstwu 
l« i z.ajete są -upracowj watriem i.peicyałnego mc- 
moryału, przeznacKonego ć’.la celów handlo­
wych i przomysłowycYi instytucyi amnrykań= 
skich, a mającego na ceJu zainteresowanie icli 
naszenii kolejaimii. Gdyby chocteiło <* za.siDokoje- 
nie wszystkich potrzeb naszych kolei państwo- 
wych, to poirreha nam je*t około 2000 parowo­
zów, co stanowi sumę około 120 miliardów ma­
rek, 80.000 waponów — okołe 106 miliardów ma­
rek, na odbudowe zniszczonych mostów 18 mi­
liardów marek, na budynki stacyjne 1 magazy­
ny 24 m iltaidy, na budynki stacyjne na samych

kresneb w schodnich  fi m ilia rdów  m .irek. w ie  o  
cio na  sy gn a liz a c ję  i cc.ntralizację. zwrotnfi . 
która  na wsizysikich linwi/.i żo -iah i ztujnnw nu 
i t. p. 5 m iliardów ę czyli razem  b lisko  30i) m iU ar- 
dów marek. Ze w zg lęd u  7,ąś. iż zach ód 7i je -n  
Konieczność  b u d o w y  nowych kolei, to 7t? ruinie 7. 
op racow an ym  w  sw oim  czasie liokrudnyni ; 
partym  na źród łow ych  badaniach T>ifm rn nale 
ży wybudować w  FoIsi-jb około 500 kilometrów 
rocznie, co łącwnie ze 'tnc.yanii i adpnwi lu 
ilo ścią  taboru  -wyniosie r o w m e z  o-kolo 100 n 
liardów marek. Daje to licznie sumę około WP 
miliardów marek.

Komisya dla damny w Krakowie.
W  myśl usitawy. krakowska aaminisitracya po- 

ilaikiaw' onganiiziiie „kom isy? obywatelską. d’la 
sprawy daniny11, do  której w ysy ła ją  swoich de. 
legaitów zirzcszenia zawodowe, Izba handlowa i 
Rada m iejska. Wczoim j dokonała ju ż  wyboru 
swoich delegatów Izba. handlowa, na tiosieri^e 
niu połączonych seikcyi, w  oso]>ac]i: S*. Poręb--
skiego i TI. l t i m le r a .  c .rr* j a t o  ich zastępców: 
St. lgh ek iego  i S. Szec^itera.

—  o o o  —

Zniżka cen jaj.
O kres n a jgo rszy  w  h an d lu  jajam i ju ż  miną,1 

w łaśc iw ie  w  zeszłym  tygodn iu . K u ry  już i 
nieść zaczęły, p ro d u k c ja  ju ż  się lozpoczętc. 
w ra z  z tom zaczęły  spadać ceny. Zam iast 4" ;Ki 
m arek, płmconj cii jesr-cac niedaiwno, zaczęto p 
k -lk u lo w a c  je ja  na *0  maircik za sztukę Jod . 
że n iespodzian ie nadeszde tak  Nil no m rozy zep su ­
ły  coko lw iek  1 on junk tu rę . Y-.obec w ie lk iego  ?..• 
mna dow óz ze w s i ,eo m iast się w strzym ał . 
w  tym  tygodniu  nie nadąży ła  popytow i i ceny j 
z# o w u  nieco poszły  w  górę . W  każdym  razi- n iL.
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w porównaniu z poprzed niemi i t a i  stanowi zna* 
« r . y  spadek, a w niedługim czasie m ożr.i ocae 
kiwać dalszej zniżki.

— o o o —

M a  maiki p o l s i i  w  Rolni
Lwów. (Tel. w l.) .Gazeta W ieczorna" donosi 

o nowe] zwyżce marki polskie] w  Rosyi | na 
Ukrain-s. Za je-dmą, m arkę płacono już 230 do , 
235 rubli. Rząd sow iecki wypuścił nowe bank- | 
noty, na których jesn. napis, iż  każdy rubel tej 
enii&yi w art jts t  dziesięć tysięcy poprzednich 
Ludność płaci nawet 20 tysięcy

— o o o  —
Spadek walut, obcych w Wiedniu.
Wiedeń (P A T ). W' prywarnych obrotach walu* 

tami objawił się dzisiaj we W iedniu spadek wa 
lut zagranicznych. P o ia r  notowano 90U0, markę 
niicenieckę. 46, P i agę 175, markę polek* 2‘95

Ruch giełdowy.
krasow, 27 stycznia-, 

(stm) Naw et jak  na zw ykłą w  ostatmch cza­
sach stagnacyę, wczorajszy dzień na giełdzie kra 
kow skiij odznaczał się w yjątkow o małymi obro* 
tajni. Robiono transakeye ty lko  czterema gatun­
kami akcyi, p rzy tendencyi raczej zniżkowej; 
najmiauMida jniejsze pod tym  względem  P. T. H. 
spadły o  25 irunktów, Zieleniewski o 150 Polska 
N alta  i Chodorów bez zm iany. Akcytuni banko 
wemi i papierami lokacyjnym i transaJicyi nie ro- i 
hieno żadnych. W alu ty obce już znacznie sta* ; 
bszc; dolary w żądaniu bwz zmiany, a le  i bez 
iransakcyj, ko"ony czeskie upadły z 63 i poł na jt 
62 i 3 cawane, ty iko marki n iem ieckie zwyżko­
wały, x  16‘80 na 17‘35. N a  ogół temdcneya zniz 
kowa.

filełda kraktwaka z 26 stycznia

Warszaw- fP A T l Giełda warszawska. Dolar?
Sta.róv. / oiinoczducli neu'.. ka irans. 3360. 33i.‘> 
sprzedaż 3350 konno I32‘3 Frank francuski,' go. 
nówka tr"iis. 2~3 Morki t. ieiMockio gotówka 
trans. 16‘(55 Gdńsk czeki trans. 1C‘22. 10‘50. Bob  
p:e czeki Ldhs. 259. 262. Berlin czeki trans. 10 70 
16T>0 sprzedaż 1t 50 kopno uv 10 Londyn czeki 
trai-s. 14100 14300 14 3 7 5  Nowy .Tork czoki trans.
3370. 3315 Paryż 277 50 275 Praga czeki trans. 
68*50. 63 W iedeń czek t-ans 35*50 3450 35
sprzeda 35'50 kupno 34 50, W iochy czeki tran * 
152.

Prana fPJT ł Kursa drv.iz Berlin 2007 ) ńót. 
M arszowa 137 pól 107 i uói. Marka p iw n ie :, 
ka 20'97 i pół Marka uch ki. 1*17 i poi I V/ i mól.

Bniapeszt (P A T ’, i* rficvalnym  handlu w a lu . 
i ar ni nlarka polska 22. 23.

Zurych T A T l  Końcowe kurta dewiz. Be, iin 
200. llole.ndya 138. o A w e Jork 51 i l ra d  v n 21T2. 
Paryż 42. Mcdvoian 22 02. Lrnk.-cla łn 25 Kem-m  
Iiaga 108 "25 Sz.toklMrn 128'50 ( Pr: t\ ania S0'40.
Madryt 7710 Buenos Avres 180 Prasa 9 ?5 Bu. 
darfeSzt 0'72. /.aarzeh *170. W arszaw a 0’16, Wio.- 
deń 014 Austr. sternplow COS

J p  £* r.waaa

Telegramy.

Działanie sądów doraźnych przedłużono
Wpr«ZBwa. (P A T ) Rada ministrów ro-zporzą- 

dzciiipm z dnia 19 stycznia bi - przedłużyła 
działanie sądów doraźnych za przestępstwa, po­
dlegające dotąd kom petencyi tych sądów (ban­
dytyzm , zabójstwo w celu zysku, zabójstwo o- 
sób sprawujących fuakcyę bczip.eczeństwa). W  
niektórych powiatach, byłej Kongresówki, guzm 
w arunki nie w ym agają  stosowania takich środ­
ków w yjątkow ych . funkcjonow an ie tych sądów 
zostało ograniceoiję. W  w ojew ództw ie nowo­

gródzkim  natom iast kompetenc a sądów dora­
źnych zoswłla rozszerzona również na zbrodnie 
um ysinego podpaleń.a. M in is t.j’stwo spraw we- 
wn&tranyfcn zw róciło  uwagę adm in is trac ji 
m iejscow ej na obszarze byłego zaboru rosy j­
skiego na konieczność a ln ic jn zrgo  zwracania 
uw agi ludności za pomocą w yraźnych  obwiesz­
czeń na ostrość procedu iy sądów doraźnych, a- 
by w ten spocób powstrzym ać elem enty zbrod- 
nicze od dokonywania przestępsłw.

Waluty Ifewtiy.
Dolary S t -Z u(U 
Franki iraac..

, szwajc. 
Funty .teriin. 
Marki niemiec. 
korony austr. 

_ czesko-sł.

waluta UiafKOwa
liittwti iDaninsip tuki. pniun i w»*aty |
lun mruiiż Kipni aprzcduz fnesakcyi

31U0 —  
2Ó5 —

33CO-— 
275 — 265-— 285— — *—

16-25
—•35
60-—

17-25 
— -4U
6 4 -

ltroo
— •35 
62-

17-50
—•40
65—

17*35
-•373/ł

6275
Waluta murkowa

Akey* banków*. otiHr. żaoaan fr.i nzaki;y(i

bank rzemysł. 1— V eta. ÓO0-— 700—
Baak Hipoteczny . . . . 950— 1000—
Ha j Ic Małopolski............... 6a0"— 700—
Ziemsz. uaak k red y t . . 500— b50-—
Powszechny Bank K .ed jt. 350"-^ *00"—
BaokZ. dla Kresów, Łańcut 500— 700—

Akcyt iaw. a ans i w e n
P. 1. H. 1— IV em............... 600— 650— 625-—
„E libor*— Ł.J Borkowski* — ■—
„Im p e i . . . . . . . . . . . 275 — 325—
^Polski G lo b " .................. 800 - 850"— 850"—
3. Hariwig, Poznań . . . . —•— — •_
Zegiąga Poisz? ............... 300— 350—
Zieleniewskil~ l l le m ..e x ‘ I90o— 5200— 5100— 500u
H. Cegielski, Poznań . . . 1900— 2100—
Marsz. • aro wozy i—l i  en 1200— 1300" -
„L em iesz".......................... —■— —•__
.irzeb in ia14 i— IV em. 2050— 2260—
,Pocisk ‘ ............................. aOO - 850—
A u łom otu r ....................... 1000- - 1100-—
Poriiund-Cem. Szczakowa 17.000'— I8.BM--
uóriiłi • • • • • • • • • • • • 4000— 5000*—
Siersza ........................... 54 I0- — 8700-—
i e p e g e ................. o i 50 -— 5350—
Polska N a fta .................... 16Ó0-- .750 "- 1750-1700
L.eutr. sierszi 1—111 en. — •— — •—
Oikos ................................ — •— — •_
Pezet .................................. 10C0-— 1125—
i  łuszczę Trzebinia . . . . o500‘— 5700--
„Krakus* IV em............... 2550— 2760"—
Porceiana Ćmielów . . . . — • _ — •—
Kabr. cukru w Chodorowie 1000 — 3200*— 3125- 3200

Genawa. (P A T ) „Journal" donosi z Genewy, 
że prezydent Kai on der izaipros.il członków dcle- 
gaeyi polsko-niem ieckiej dla rokowań gospo­
darczych na Górnym  Śląsku na dzień 12 lutego 
do Genewy, celem odbycia ostatecznych roko­
wań w  sprawce Górnego Śląska.

Rokowania min. Olszewskiego
Katowice (A . "W.) M inister Olszewski po po.

w rocie dc Katowic odbył we środę konLrcncyę 
z delegatem rządu niemieckiego, ministrem SchiL  
ferem. Konferencja trwała cztery godziny. DzL

=iaj odoędzie sio dalszy ciąg tej kenfcrencyi.
Katowice (A . W .) Kom isya wodna ukończyła 

swoje prace.
—  0,00  —

ooszkoiowani! dla i M e p .
Paryż tW o lff). ,,Tem pa" donosi, ż* m inister­

stwo spraw zagranicznych ustaliło o k o d o ­
wanie w wysokości 223 tysięcy franków dla ro* 
dżiny zastrzelonego na Góunym Śląsku pułko­
w nika MonteL-gre.

Polska przygotowuje się do konfererrcyi w Genui
W arszawa. (P A T ) P rzy  prezydyum  Rady m i­

n istrów  utworzono kom syą dla przygotowania 
prac Jia k^nlerencyę genueńską. W  siklad ko- 
m isyi v chodzą przedstaw iciele m in isterstwa 
spraw i/aąianiczinych, skarbu, przemysłu i-h an ­

dlu oraz cały szereg ekspertów fachowych.
W arszawa. (P A T ) Prezydent m inistrów  przy­

ją ł wczoraj na posłuchaniu p. Anton iego W  e. 
n lcw sklego w zw iązau z procam i przygoto- 
w a yo -em i do konferencyi gfl|>ueń?kpiej.

Oaroczenie konferencyi w Genui

Na nieoficyalnej gialdzią krakowskiej w ilu ty  ] 
<bce w ykazyw ały  wyraźny spadek. W ieczorem
dolary ofiarowana już po 3250, korony czeskie 
po 63 bez nabywców; W iedeń  zaznaczył lekką 
poprawę, natomiast d j u  niemieckie znacznie 
niżej, niż na ofieyałnej giełdzie, bo 16*80. Stało 
się ;o {xk1 wpływem  w iadom ości z Zurychu via 
Katowice, że marka, .polska zagranicą ma tenden- 
cyę zw yżkow ą ; w  Zurychu notuje 0‘ 16, w  Kato* 

i cuch G‘07,
Lwów (Tal. wl.) Lwowska giełda nieofiry&lna. *

i ••ndcncyu Ina. mata zniżka. zapotrzebowań1? * 
mierne, obrót średni. Dolany am erykańskie 3380. 
33'J!J rk»lRrv kn.nndyiskie nt"-n S(),*0. M arki liio. 
ndacKi. 1670. 16 80 Leje 22*50 22‘8G. Korony au.
sfiv(u- i 03. 65, Austr tys 1000. 1100. Ruble po 
5[Hj: 226 250. i rank fiancuskie 265. 270 Funty
szmrim ł 13.200. 13.500, Franki waierskie 600. 
620 Złote koron 12 000. 12601- 20 franków
H.600 11.700 20 marek 12 206 12.300 Funty s/ter* 
Kuj 12.600 12700. 10 rubl 15.100 13.200. Dolary

U5 7320. Srebro: Korcny 230. 235 Floreny 550 
5sili. Bcblc 1020, 1050. Dolary kanady-skie 1650, 
1700. I^eie 210. 215. i

Berlir (A W ) Z Bazylei donoszą, że konf^rtn- 
cya w Genui nie tozpOczu e s ir w dniu 8 lirtyfjo
pc- pierwsze z powo tu trw ającej nadal konfe- 
Ki-ucyi v b :< yngtońskiej, po drugie, pon ewiaż 
{■rzygoio-w-ania do konf rcncyi w Genui nie bę­
dą ukończone do lego ttrm m u.

Londyn (P A T . Havae). Jak dono-3i ,.Tim es", w 
W aszyngtonie rozcs-zla się {mgloska, ze ze wzgilę 
<iu na trudności organizacyjne konfbrr.ntya w  
Genui ma być odroczona.

i m  im im  i m  r a n  ipwietdw
Waazyngi.au. (P A T . Havas) Gonpers zaprote­

stował im ieniem  robotników S ianów  Z jedno­
czonych u prezydenta H ard inga  pizedwkc » -  
działowi Stanów Z]idnoczonych na konferen­
cyi w Genui, wskazując na to, że obecność

przeó>taw Icieli sow ieckich na tejże konferen­
c j i  oznaczałaby .ahtyczne uznanie rządu so­
w ieckiego.

Stany M w m  d i i i  sil ofl oaziaia
W arszawa (Teł. M.) Z  Now ego Jorku dono­

szą. óe Siany Zjednoczone ni* wezmą udziału 
w konferencyi w Genui.

0 nzsMtawiiieli (o M iw « Croi
Beriin (A W ). Z Paryża  donoszą, że pre-n.ier 

j wios-ki Bonami miał wazwp.ć rządy, zaproszone 
•ia kontm-encyę genueńską, aby w s-klad dolega* 
cyi icli weszli prziedstawi!iciielg zawodowych zwią 
z-ków iobounczych.

Narady nad układem gwarancyjnym
Londyn (A . W ) Pierwsze narady pomiędzy 

am Dwadorem  fiancuskim  w Łondym e a Lordem  
Curzonem w  sprawie układu gwarancyjnego Iran* 
cuskobtingielskicga rozpoczęły się w e czwartak.
Rokowania fe ulegną przerv le kilkudniowej, Wq5 
bec wyjazdu Curzona na konńrencyę ministrów  
spra”' zagranicznych, w  sprawie bliskiego wsclio* 
du. Curzon przjL\azie dc Paryża w  anJu 30 
stycznia.

Ppzyż (A  W .) Rokowania w spraw ie angiel*
skO: francuskiego Irukiatu gwarancyjnego rozno* 
czną się w yrzys/.lą środę. Leni Ciir/cn pr/.ybęs 
dzie do Paryża jozczc fjtżflłl kbcroł-ini^-ą iiiino 
strów spraw zewiijtizr.ycli koahcyi w sprawie

bliskiego wseehodu, hy się porozurnioó z Poin- 
carem.

I M  ul iń u
Paryż (P A T . Hava<s). F rancusk i ru in i-.er .siśar- 

bu u da je  się do Londynu , aby tam c-dbyć konfe* 
roncyę z ang ie lsk im  kanclerzezm  »W ;»ln i w  s;ira  
wach 1 nan*ov> ych. C hodzi o  o s iągn ięc ie  p o .o zu  
m ienia co eto os-wiadczcmia, k tóre  n u  złożyć w 
najbliżezym  ^izasie rząd  n ien m ek i w  sp inw io  
p lan u  rcfMTiiy, m a jące j na celu popraw ę inan- 
sów nicmle, :ich, o raz  w s . a v ie  u Js: k.. J w a u .  
które m a ją  być zap łacone w bieżącym  i oku.
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Nadzieje Niemiec
B erT n . (P A T ) M ów iąc o budżecie pań itw a 

pruótó m in ister finansów' omav\iai Ljikże spra­
wę odszkodowań n iem ieckich i ośwer.-dczył, ż-o 
'on dy ń sk ia  u ltim atu m  sta ło  się  -dla F au s  i  R ze­
szy n iem  eck iej w p ro st ka tastro fa ln e . p o h .y * a  
odęciu . jaka zw ycięscy stosują, wobec N iem iec, 
musi się zm ienić. Oznaki są już po temu. gdyż 
7. Am eryk i dochodzą glosy ro1:są*l'kru i jest na­
dzieja., że dla N iem iec nastaną wkrótce lepisze 
czasy. ■

Pożtczva przymusowa w Niemcze li
Berlin . (P A T ) Partye mi ^zczań kie parla­

mentu niem ieckiego, jak  n iem iecka partya lu ­
dowa, party a centrowa i oawarska partya lu­
dowa odbyiy wczoraj w parlam encie posiedze­
nie w spraw ie przymusu podatkowego. W  o-

bradach w zięli udział kanclerz W irth  m in ister 
Harmcis i dr Palhenau. W yn ik iem  obrad było 
.-twierdzenie poirzeby zaciągnięcia pożyczki 
przymusowej w wy suko'ci 40 miliardów m *. 
lek  pap er^wycli, celem pokrycia trudżetu na 
lok i m .

Deficyt Prus
Berlin. (P A T ) Na wczorajszein posiedzeniu 

sejmu prusk.ego przedłożyt pruski m inist -r f i ­
nansów budżet państwa pruskiego za rok 1922, 

> z którego wynika, iż budżet państwa zam yka 
się w dochodach i rozchodach sumą 29 m ilia r­
dów  marek. Oznacza to wobec roku ubiegłego 
zwiększenie się budżetu o 11519 m ilionów . Po­
datki państwa w p ływ a ją  dc kasy w wysokości 
około 12.400 m ilionów  marek. Budżet państw i 

i za rok 1921 wykazu je deficyt 2,4 miliardy ms 
' rek, która to suma nie jest jeszcze pokryta.

Ultimatum kolejarzy niemieckich
Berlin (P a T ).  Zw iązek państwowy ko le jarzy 

niemieckich postanowi! wczoraj wysłać do rzą ­
du Htaszy ultimatum, z żądaniem natyuhmias 
stowego podwyższenia plac najniższym ka-h go- 
ry.im pracowników kolejowych. U ltim atum od­
rzuca u.rtawę o czasie pracy. l Tchwała zapadła 
w im ieniu 240 tysięcy kolejarzy. W  razie nieprzy 
jęcia ultima tam przez rzad, 'Kolejarze ogłoszą

natychmiastowy strajk,

Soleiarze. bawarscy a t t i i  generalit
Monachium (P A T ). Kolejarze bawarscy na 

1 eznych ze orani ach, ou by ty cii w Monuchiu.. 
Augsburgu i Norymberdze, powzięli rozo-lmy 
dom agającą się ogłoszenia strajku generale

Papieżem zostanie włoski kardyna
Zaloba w dniu 30 styczni;Rzym. (A W ). Prasa włoska przemawia z*  

wykluczeniem wflrystkicn kardynałów narodo­
wości nie-wło&kiej od wyboru na nowego pa.
pieża. Zdaje się t*ż nic ulegać w ięcej kwestyi, 
że papieżem wybranym będzie kardynał naro. 
dowości włoskiej.

M o ń  Do konklawe na nvo n i n
Rzym. (A W ) W e  czw artek przybyli do Rzym u 

niem al wszyscy zagraniczni kard } nałowiie. 
Przygotowania do konklawe są już prawie na 
ukończenia.

Warszawa (P A 1 ). Na posiedzeniu dnia 26 l:m. 
rada minislrów przyjęła do wiadomości zarz.i 
clzenie ministra wyznań religijnych i oświeceni: 
publicznego o zawieszeniu nauk w szkołach v> 
dniu 30 stycznia na znak żałoby z powodu zg 
nu papieża Benedykta XV-go i p-olecił ljuniuter- 
stwu sifiraw wewnętrznych zwrócić się do gmin 
miejskich z wezwaniem o zawieszenie w dniu 
tym widowisk i zabaw publicznych.

Klęska komunistówwCzechosłowacy
Odrzucenie wniosku o przystąpienie do trzeciej międzynarodówki.

Praga (A W ). W  tegorocznym zjeździć de lega­
tów Zw iązków  zawodowych Czechosłowacyi u> 
dział wzięło okoki 600 delegatów, m iędzy innymi 
szereg przedstawicieli zagi aniciznych zw iązków  
zawodowych. Przedstaw iciel Centralnego K om i­
tetu zawodowych Zw iązków  polskich, re i 1 er (?) 
■zaznaczył, że wbrew m ylnej opinii zagranicy. 
Polska posiada silne rozwinięte ustawodaw­
stwo robotnicze, a w szczególności 8-godzinny

, dzień pracy, ochronę praćy, obejmującą 
! i kobiety, ubezpieczenie na wypadek cl

dzief ’ .
chftloh.

d t. d. W  czasie obrad toczyła się ostra walka 
między komunistami a socjalistami. Przy gło* 
Sowaniu nad wnioskiem o przystąpienie do trze. 
ciej międzynarodówki, za wnioskiem oówiadcey 
ło  się 225, a przeciw 346 delegatów, wobec cze­
go .wniosek upadł.

Ukraińcy żądają pacyfikacyi Ukrainy
Lwów (tel. wł.). PriziewTodinaczący m isyi ukraiń­

skiej R.udiy Ludowej w Paryżu, Szulgin na kon- 
ferencyi w Cannes złożył notę, w której żąda 
odbudowy gospodarczej Wschodniej Europy, o= 
raz pacyfikacyi Ukrainy. Rów nocześnie w zyw a 
Szulgin kapitały zagraniczne do udzielenia po­
mocy republice ukraińskiej, ostrzega,jv c równo 
czo-mie, że nmOwy, zawarte z bolszewikami, ą 
i będą nieważne.

Ukraińtr prorektorami l i t e
Lw ów  (tol. wł.). "Dnia 11 grudnia ubiegłego ro» 

In u utworzy! się w Chicago ukraiński komitet

w yzw olen ia  Bukowany.
— o o o —.

Teror bolszewicki nie ustaje
Lwów, (T e l. w ł.) „Gaizita W ieczorna" donosi 

ze Skały że w PloskGor *e dokonano nowej 
rzezi. Rozstrzelano 23 o^»b, Skazańców było o- 
góiem  32, sześciu z nich jeanak zbiegło, jedna- 
go zwolniono, reszta oczeku je w yroku w w ię- 
ziieniu. Wszędzie szerzy się nieustający i  u tor, 
«*o sow «n y  na ludności cy\j ilnej dla wzbudze­
n ia szacunku d'la sowiieiów.

Paryż. ( T A I )  W ic  i. B iuro Kor. W ed le  donie- 
ó. Igrad-k iego  korespondenta ..Matina*,

' h -iś ostatniego pobytu króla  A leksandra 
;'.,>n»ku S jnaya odbyła się konfereneya mię. 

y  królem  rumuńskim a serbskim, oraz na- 
■i p&ą Ironu Jerzym greckim  w obecności Ta- 

.Toiicscu i szefa sztabu generalnego rum uń­

skiego Christietsoo. Obydwaj królow ie raaz.ii na­
stępcy troniu, aby wpłynął na abdykacyę króla 
Konstantyna na swoją korzyść, przyczem Gre- 
cya wstąpiłaby do małej emtenty i  nastąpiłoby 
zawarcie konwencyl mil łarnej między Rumu­
nię, Jugosławią i Grecyę.

Komisye sejmowe.
W a rs z a w a  P A T ; .K om isya  konstytucy jna  -ob

ła d o w a ła  w d a lsw m  ciągu  nad zakresem  dzia­
łan ia  naczelnycn  w ia a z  państw ow ych . O m aw ia: 
no korapetlncyę m in isterstw ^  rolni-ctwa i dóbr  
państw ow ych . U ch w a lon o  p ro jekt rządow y  z pe 
w  no m i zm ianam i 

K o m isy a  spLaw  w o jskow ycŁ  za łatw iła  w  d ru - 
giem  czytaniu  u,stawę o  p ragm atyce oticarskh j. 
W  ol>: adacii w zią ł uiflizłał m in id e r  sp raw  v.oj: 
skow ych , gen era ł Scsnkow ski.

W  kom isyi op iek i sp łecznej Om awiano spra  
wę opiek i na<l lu iećm i zarów no nad tom i V.tó- 
ie pozostały  w Ihęsyi, jak  i nad tom-i, Idói-e p,..* 
w raca ją  do k ra ju  i w y m aga ją  opiek i i pom uc1 
Przy jęto  plan m in isterstw a opieki sjndtcznej. 

"byczący opieki nad dziećm i.

iprawa reKwizycyi mieszkań
K om isya  p raw n icza , adm in istracy jna  i spraw  
•ejskich ino. w&pólnem  p ^ ie d a e n .u  aakou.:-zyl> 
i ady  nad pro jektem  u s .a w y  o rekv,-zycyi mic 

:kań. P ow o łan o  podkomitfyę. k łś ra  ma . 
unio rozpatrzeć artyku ł 13 f> korzy stan:-u z w o-. 
r.ętrzn; ch urządzeń  prztoz rekv  Jrującyyii i ai".
V o obowiązikiaich tvk w i;u jącego , ora-/, w a l "  
•M a te czn ą  redakcyą jiroj ki u r- *d w z,;. ę Itm 
raw nym  i sty lunycznym . W  k .ad  poilk ig ii<y’ 
rszli j iuslow ie Ja&Uiiietvic2 , G rzędzie lsk i i 
artglass.

jzas sradśowo-euraiiiijski w Po scp
Warszawa. (P A T )  K Om »sya konstytucyjna 1 

dministiacyjna na wsywilnchn posie z- iu.i roz- 
a.trywala wnioski pr-sła Buzka o wprowadzę 

■ io czasu trik rewa-ti*’vo pc!-k --y'- i pMla Raśr.j 
j  wprowadzeń e czasu środkowo.cnropojsk-iego 

u dyskusyi, w której prawie w.szv *••• > ihov\ c.-. 
.powiedzieli się za czasem «nvikov<'-“UJ,r<- 

; js.Uini ucliwalono znaczną >ę •--< u — 
-(-w’ jirzekarać Sejmowi do uchwalenia u-ta ■ 

wiprowadz.eii u od 1 czerr.ca rb. cza-u sra 
■ v o - ei i ropejsk i eg.-».

. Arciszewst(s wrócił do Warszawa
Warszawa. ( P A T  Przyby ł tu '>■ Genewy r? 

;v iu  nrihieł 'CSlwa .spraw ,:raii-cin>< A z i-i-  
zew sk i. który  lwiwił w  G en ew ie  w  zw iązk i / 

Jd-t.ą. sesyą R ady  L ig i  N a ro  łó w .

jazd dyrektorów szkól średnich
Warszawa. (P A T )  Z jaatl dęrekt.orów  v’:■11 - 

i •.-.•owych sz-koi średnich o<ibyć się me. w  W 
/,i ,vie dn ia  2 Unego.

•lat otiMKmaiirrt na strlya silcerói
W a rs z a w a  (P  \T ). Jak się „PrzopiąA  W ie v  , 

:-.y " d ow iad u je , etat o d k o m e n d e iw a n y c h  na sta 
d ya  o ficerów  p rzew idu je  1000 m iejsc, z a : go  na 
medycymę przoznaozjno 400 niiej~.\ na wjote' - 
naryę 100. na. pm w o  100. r a  mecha/ukę i insyr-- 
nieryę 150, na eleki.rotechnikę 50 na clurnię  
na handel, ro ln ic tw o  leśnictw o 54*. na ifli/m/r 
i n au k i polityczne 70.

Senoctina atera w Warsiawla
Warszawa (tel. M .). W ie lk ą  soosacyo w y w o ­

ła ła  ■wiadomość o  aresztow an iu  dyrek to ra  ...Ui 
za", D r. F e lik sa  M łynarsk iego , w raz  z urzęu -li­
kam i Skup ińsk im  i B o cm irk o w ą . A: osaiowani 
to m ia ło  nastąpić w  nocy, tym czasem  w y ja śn ie ­
n ie  sffi-r m ia ro d a jn y ch  usunęło  n ieporozum  c n i ; .

P o g ło sk ę  w y w o ła ło  to, iż kom isya m ię-der- 
mbńist-erjiadna na  skutek rzekom ych  nr.dirż;-. ó 
wniotsla .-skargę do  p rok u ra to ry i, a  sędzia .'d- 
ciz.y (p. G rzego rz  G lass  (pou r avantii w erw a ! o 
gcdizinłe 2 w nocy D r. M ły n a r  ki g o  na prz.csicr 
chanie. Czynniki rząd ow e  zarządzały u -u !--i-"-do  
aresizitow a.n ego.

Oszczerczy  protest K o w n a
KownO ( A W )  Rząd kowiicński w y s to -o w a l  

do Rady N a jw y ż sze j notę protestującą przeciw­
ko wyborom na Wileńszczyźnie. Rząd lite w -k i  
oświadcza w swej noc»e, że nie  m oże n igdy  Li­
znąć wyborów na W ileńszczyźn ie , p on iew aż  od­
były się one pod presyą a *m ii generała Żeń- 
gowsklegc (?).

Kto roa K a c  owi płacić pensyę?
Paryż (A W ). „Echo de Paris" donosi, żi Rutl-u 

ambasadorów ustaliła wysokość pensyi b. ce­
sarza Earola v  kwicie 8 mHionów franków fran 
cuskich rocznie. Na pensyę tę m a ją  się śkir.dui 
dotacye skarbów państwowych Austryi, W ę ­
gier, Czectoosłowacyi, Jugosławii. W ioch i Ru­
munii. O Polsce uchwała powyższa wcale r  e 
wspomina.
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Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

natodow. 102

—  Służyłeś w e wojsku?
—  Nieinaczej.
—  W szeregach cesarza?
—  Biłem  się pod Basunt.ello.
—  Boże! Pod Basan iello l
—  Cudów waleczności tam dokfizałem, bro­

cząc po szyję w  greckiej krw i.
—  M ój mąż... —  zapytała drżąca kobieta... Ma­

da jak trup...
Z yg fryd  m ilczał.
—  N ie  do ciebie pani m am  posłannictwo —

odrzekł — lecz do K izy.
—  M ów mi o mężu.
—  K iza  ci to pow ie...
—  Chcę w iedzieć!
—  Nie. imię pow iem  ci dostojna Ksnęmo. To 

w ieść straszna, może cię choroby nabawić, a jra-
wieit przypraw ić o  śmierć.

—  Spokojną ju ż jestem, zniosę wszystko. M ów! 
Musisz m i wszystko powiedzieć.

— Jeśli powiam, to u legam  przem ocy.-
—  Mąż m ój—
—  N ie ży je  —  rzek ł smutno Zygfryd.
—  Slucliai rycerzu ! Jakto?! Czy t\ wiesz na 

pewno o tem? Czy ty  na śm ierć jego patrzałeś?
—  Jako na ciebie patrzę pani.
—  Z g in ą ł?
— Padł z rozpłataną głową.
—  Padł trupem ?! I ty to w idziałeś?
—  Jeżeli chcesg m ieć pewność, zapal świecę 

przed św iętym  obrazem. Ja zaprzysięgnę.
W eselsza była już Edyta na drugi dzień, ra ­

dośniej. śm ielej i przy jaźn ie j na K izę p a tn y la .
—  N ap ijm y  się w ina!
—  Z pełnego k ielicha !
— Jakie cele t?dy twe rycerzu? Co po powro­

cie  cesaiza czynić zam ierzasz?
  D roga m oja jasna i prosta. U  stóp tronu

Błożę w ładzę oddana w me ręce precz obotrycki 
lud. z rąk króla  wezm ę ją  z powrotem , abym 
w ra z  ze słow iańskim  lud-em służył świiętej spra­
w ie  rzym skiego cesarstwa.

—- Margrafowie na przeszkodzie siana.
—  N i?  bój sie Edyto. Haniieibnie cesarza we 

W łoszech opuścili.
—  Ich przecież władza, ich  znaczenie...
—  Bądź spokojna! N ie  m ów m y o tem. Zdaj to

na m ole siły  W szystko obm yśliłem . N ap ijm y
sie w ina.

Kobieta przytknęła kielich  do w iśn iow ych  
w arg i rzekła z uśmiechem:

— Oby szczęścił ci los.
 Co się ze mna stało! Gardziłem  dawniej

blaskiem  jak i złoto i znaczenie daje. dziś pra­
gnę powodzenia, potęgi władzy..

—  Dopiero dziś?
  Tak  jest Edyto. W ie r  a j mi.
—  Skądże ta zm iana? Jakie je j powody?
Spojrzał rycerz w  oczy księżnej, westchnął i

rzgk l 7. uczuciem :
— Zw ycięstw o m oie dziewoMębem będzie, gdy 

na kolanach prosić cię będę o jedno spojrzenie, 
o jędrno serdeczne słowo...

Pokrasnłała jak róża kobieta. Zakryła  twarz 
ręką. bujne w łosy na różow? palce jej spadły, 
piękne oczy w patrzyły się w zloty płyn, perlący 
się w puharze

—  N apij się rycerzu wina... — rzekła płonąc...
K iza  pił k ielich  za kielichem . Odbierało zm y­

sły wino. odbierała zmysły piękna kobieta, w id -  
ką uroda kwitnąca. Rumiane wstydem jej lica 
m iały w dzięk  rozkw itłych  róż. m arm urowe czo­
ło, piękne, śm iejące się w irem  i zalotnością o- 
czy w ab iły czarem, krasą przyciągały...

—  Nap ijm y sie z czary pełnej!
Przystąp ił rycerz do Edvty. usiadł pirzy niej 

M isko i rzekł sułumionym głosem :
—  Drogą mi nad życie jesteś Eayto...
Edyta w zdrygla  się, chciała się odsunąć od ry ­

cerza. 011 u jął jej głów kę jedną dłonią, chw ycił 
obie broniące sie ręce i szamocącą się pocałował 
w  usta...

W yrw a ła  się i uciekła
A  gorący pocałunek rycerza stal « ie  dla jej du­

szy jako w ia tr ciepły, który z wiosno nowe życie 
rodzi który człow iekowi każe zapom nieć o z i­
mie, ninste radość i wesele.

— Zostań moją żoną.
—  Nie. rycerzu, nie.
—  Czemu?
—  Jeszcze św ieża jego mogiła. Za rok...
—  Rok każesz czekać.!? Przekleństwo!
— Jeśli wcześniej się zgodne, io tylko pod tym 

warunkiem , jeśli...
—  M ów Edyto... Mów najpiękniejszą...
—  Jeśli oprócz księdza, nikt o naszym ślubie 

w iedzieć nie będzie.
—  Czemu? iaki powód? Jp.kio? N ie pochwalę 

sie przed ludźm i z metn sc.zo.ścicin?
—  N ie!
— Dlaczego?!
—  Taka w oja  wola.
—  U legam  jej. K iedy siub nasz?!

—  Czekaj... Czdtaj...
—  Rosy niebieskiej czekać każesz, czekać w io- 

i sny...
j —  Zejdzie dla ciebie... — zaszeptala kobieta 
l  wstydliw ie...

— Zejdzie m ówisz? Kochasz mnie wdęc?
Edyta nie odpow iedziała mc. Rycerz u,ął jęj

ręce. w patrzy ł się w jej oczy, które Pi'-ed jego 
w zrokiem  uciekały, patrzył w  jej rozkw itłe li­
ca... Na ustach je j bl. kał się uśmiech szczere a, 
jagody rum ieńcam i płonęły. v. oczach ognie św ie 
cily.

Przydulił kobłete do piersi ciepło oddechu u- 
ezuł na tw arzy. z oJtrhu  piynal zapach wina...

—  Czy ty Edyto mię koebasz?
Długo w aha ły się usta. nim  pow iedzia ły:
—  Kocham...
Objąi ią K iza  ram ionam i, p chylił ku sobie, 

opór stawiała, nic me chęć iej, lecz wstyd diugo 
od.dalal jej twarz od jtg o  twarzy, w re-zcie przy­
słon iła pow iekam i oo>.v. zmęczona zw rćcra  lice 
i oddalą mu usta. Długi, cllugi był pocałunek 
oddanej iuż kobiety...

X.
N a pobojow isku pod Basantello leżał bez zmy 

słów. bez czucia, k rw ią  zbryzgany człow iek. — 
Kosztowną /broję zabrał zw ycięsk i Caracen, w 
nocy preyszcdl rabuś jak szakal polu jący na 
trupy, zdarł z nie.go suknie, zabrał nawet ko­
szulę. zostaw ił go wśród zm arłych  bez strzępa 
ubrania. K ik a  dni łeżv człow iek. w alczy ze 
śm iercią, w ystaw iony na spiekotę dnia, na zi­
mny ch ód nocy. Nagie ciało konającego żołnie­
rza w poiudnie rój owadów  jadow itych obsiada 
ciaio jego iak karm azyn od kłucia żądeł czer- 
wotae; przychodzi chiodna noc, zimna rosa p er 
iam i na rubinach krw i Wyg/.czy. N ie boli po nię. 
ka. nie dokucza clilód, on nie czuje już nic.

M iesiąc w pełni wy=» e-Ił na szczyt niebios 
Ten mi <s.iąc okrągły, który zdaj© s,ę m ów ić dc 
wszelkich stworzeń ziem i, który ze snu budzi 
opanowanOgó śwelSi świat-.atu człow ieka. nad 
przepaście go w iedzie, ta jasność tajemnicza, 
budoąca podziw i strach, czarująca oczy ludz- 
k.e. p rzem aw ia i.^a  do dziecka w kołysce... M a­
jaczeniem. konwulsya m aleństwo okropnej po- 
tędze św jatla  n iew oln ie odpowiada. w  rozum­
nym  człow ieku dziwne m yśli w yw olu le, trwogą 
przejm uje psa, który na w idok i go wyje...

Kto tę potęgo zbada, kto po/na jej istotę...
B lyseczala tak jasno ta srebrna pochodnia, 

tak ciekaw ie w  oczv M ieczysława ratrzoTa. że 
rozbudziła iskrę życia w w alczącym  od kilku 
dni ze śm iercią człowieku.

Otwarł oczy obotrycki książę.
jt.iijK ’ :a lsrv nastąpi).

R y ż ,  m a k e  1 1 .0.
c fe g m ik a lia ,

8 « i ę  o p a t r u n k o w ą ,  
l ig n in ą ,

8167 p ł ó t n o  p a p lo r w w o
ofiaruje atale nuitowo

Dom HanoiSoury h d o l c  ZEGRZE
W a r s z a w o ,  J a r o i o l im ik a  I S ,  T o l .  2 4 9 .2 7 .
Adres telegraficzny: „IMEX*, skrzynki pocztawa 107.

T  Paważni tsckioi ropruantanei pauaklwanl. •
 —  - - - --**

Węgiel g ó rn o ślą sk i
dostarcza wagonowo lub w mniajszych 

Ilościach z dostawą do domu

Polski Związek Handlowy
Kraków, ulica św. Jana L  14

Adres dla telegr.: P o lM t ,  K ra k ó w . 8188

L o l k a  stalowo rurowe emailowane 
Wkłady druciane 
Doszczutki do krzeseł 
Fornlary dębowe i szlachetne 

Dykty przeklejane wszelkiej grubości 
Okucia meblowe

sprzedaje hurtownie i częściowo 
po c e n a c h  konkurencyjnych

Firma 8174

BEER HONIGWACHS
Kraków, ulica Krzyła 3 .

r

S B a c z n o ś ć ! !  —  P o m o r z e ! !
Nader korzystna okazya nabycia z rąk niemiec- 5 

• kich (wychodźców) w-zelkiego rodzaju majątków * 
j  i posiadłości ziemskich, objektow handlowych !  
j  i przemysłowych interesów, osad i t. p. •
j  Bliższych imo macyi udziela 2
:  bom Komlscwo-Handiowy •

„HERMES" {
8180 Wtbrzaina (Pomorza).

•oairw* •••aaa«aaaaoaaawaanww#«*

R O E U R
DOM HANDLOWY, sądowo zaprotokołowany 
w Krakowie, ul. Karmelicka 4 8
d o s ta rc za  wagonowo s łon in ą  k ra jo w ą  
p ie rw s ze j ja k o śc i, szyn k i i m ięso  w ie ­
p rzo w e  —  d a le j łą k o w e  siano, ży to , o w ies , 
ję c zm ie ń  i p s z e n ic ą  —  w re s z c ie  d r z ą w o  

b u k o w e  w s z c za p a c h .

fteintschaido csKie 
n f l  V  do gatrów i tartaków,
r  I w  V  taśmowe i tarczowa (do CYlilliiiriti) 
Rozmaita alakiarki, młaty do cechowania drzewa, 
pdnlkl do ostrzenia pił, pierwszorzędna szlit arki do 
pił, oliw,arki, smarownica do wazeliny, obcmacza, 

świdry do gw intów  i kuto gwożjza,

W azalkie narzędzia d i  p rzem ysłu  drzew nego
stale na składzie. 5584

BłRO A C9MP., W iedeń I.,
Lisbsnbetggass? 8.

Telefon 563 i 11525. Adres tairgr. Blrotige.

Katalog książek
nadzwyczaj ciekawej i zajmującej treści wysyła

na żądanie dat ino 8158

KSIĘGARNIA M. WAHLA w Przemyślu/G,
na w ysyłkę dołączyć znaczek pocztow y.

: S i a n o  p ra s . ,  c w i e s
• sprzedaje wagonow o oraz D R U T 62u9 

j  H .n d ? .°p mr z .m . J Ó Z e f  S Z P E C I
5 Warszawa, Wilcza 13, tei. 109-87.

W ytwórnia nowych, przerabianie i odświeżanie znoszonych 
kapelnszy na nowe.

N o ]n o w iłt  fasony. Cnny przystępno.
Wykonanie solidne, asybkie, punktualne. 818

• o ia o o s o o a o a o o o o o .o o o o o e o a o o o s o to o o e

U .Z ą O Z k N iA n lU R  -  w e . a
Dzielny technik budowlany
(chrześcijsnin) —  z  praktyką biurow ą I budowlaną
znający języki polaki i niemiecki w słowie i piśmie po­
szukiwany zaraz lub później. O itrty  z odpisami świadectw, 
życiorysem, podaniem wykształcenia i warunków do — . 
A  Schaslor, budswn.czy w Plsazso, Wialkapelafca. 8168 J

K T O  CHCE
Po najtańszych zuńonycn eonach, nie h napisze, lub 
przyjeżdżając do ŁODzł, ud? &.ę do składu laoryczn-go

M D h | . I  ul. Piotrkowska Nr. 56. 
■ D l j f S f  w poowórzu Ili wejść,o.

Gdzie są do nabycia w resztsach i w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary na 
wsypy i posz*y , lUiuela, barenany, ctjgi, chustsi, 
pończochy, obrusy, kołdry, również szewjety, sukna, 
korty i wełny na damskie i uięs.r e uorau.a, so- 
styumy, płaszcze i suknie i wiete innych towarów. 
( J W R O r I Wysy-.am |,oczlą za zaiczka odcinki 
U n d y s .  ! reszbu w każdej iiuśei po otrzymaniu 
zadalku. Cenników i próbek nie wysyła się. o23:

K u p u je m y  k a ż d ą  ilo ść  sosu

H jiu ń m  m n n u f i i *

w ładunkach wagonowych i prosimy o oferty.

i*!0RT Wz MAJEWSKI IMJQRT 
Grudziądz, ui. Toruńska 27/29.

i
i

Tslsfan 1J8. Adrsa itlagrał. „Naprzeciw*.



Str. 10 .GONIEC KRAKÓW SKI" Nr. 28.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
k/up ę dobre akcye. Zgłosi, 
** nia pod .Akcye" Uo A mi

Panna z ukończoną szkolą
Gońca. 701;-

j ć lU T K .M G M iM L rtc  j
rtsoba mioja, przystojna, n c- 
** zaiezna po.-tzukuie mężczy­
znę starszego, bardzo mb ii 
gentnego w celu towarzysz nu 
Zgłoszenia do Administracy 
Gońca pod .Wesoła*. 74ui

I Irzędnlczka w średnim wieku. 
”  ze suromnem urządzeń len. 
zawrze znajomość w celu ma 
trymonialuym. Zgłoszi nia pod 
„Samotna* do Adiuinistracy, 
.Gońca Krakowskiego*. 819-1

noktor ir.edycyny, szatyn, lal 
u  3o, poszukuje towarzyszki 
życia wy bitnie indy widualnej. 
Rzecz tiaktuje seryo do Adui. 
„Gońca* wraz z totogratią 
pod .Doktor*. S2o3

V aWdler, lat 23, przystojny, 
obecnie na posadzie — 

pragnie poznać pauuę. która 
by posiadała własne mieszka­
nie, w celu matry,. onialuym. 
Zg oszema pisemne, o ile mo­
żności z fotografią, za której 
zwrot ręczę, do Adm. Gońca 
okazicielow tysiącmarkówki 
Nr. 651.127. 8183

i Lłcnowisc miody, intehg. po- 
j * szukuje tą drogą towarzy­
szki w celu matrymonialnym, 
któ>a posiada miesz.atue i 
umeblowanie skromne. Ogło­
szenia pod .Przyszłość* do 

| Adm. Gońca. 7502

K  O  Z  N  t

handlową pisząca na ma- riroguerye w Wielkopolsce ki 
szynie poszukuje posady. Zglo- H- pię. Jestem lacbowcem. 
szenia do Adm . Gońca pod Olerty pod „Fachowiec* d> 
.Zajęcie*1 0405 Adm. Gońca. "Oo

RSłody hundluwiec z branży 
" *  maszyn rolniczych poszu­
kuje uosady. Zgłoszenia pod 
„Handlów cc’ do Administra- 
cyi Gońca. 7014

Ł'Złowię* rułod., wolny od 
* woiSka, żonaty, rzetelny 

w pracy, poszukuje staiego za­
jęcia. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi, pod ,Fr. B.‘ . 7012

Panienka inteligentna z ukoń­
czoną 2-ietnią szkołą han­

dlową. pisząca na maszynie, 
pjszuktije posady. Przyjmie 
praktykę narazie bezpłatną.
Zgłoszenia do Adm. „Gońca**, 
pod „Praktyka oiurowa*. 7013

Elektrom onter zdolny, miody, 
wolny od wojska poszu­

kuje posady. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca, pod „Elektro­
monter*. 1010

I S P K Z c U m Z  |

Duży barek drewniany i ma­
gazyny do przeniesienia 

można kupić w Zachodniej 
Małopolsce. Wiadomość: Kra­
ków, Rynek 37, 111. p. Zofia 
Szymańska. 8152

MASZYNĘ 00 PISANIA „Con- 
” ■ tinental* sprzeda za SoOoO 
Mkp. „NEPTUN*, Szczepań­
ska 7, podwórzec. 8163

UL YMTK0WA SP0S08N0SĆ1H 
"  „Sławni* geograhezny z>em
polsklcn*. Dzieło zupełnia w y ­
czerpan i i Jodyno w  tym  ra- 
dzaju. 16 wielkich tomów, 
oprawnych w półskórek, do 
sprzedania za 64 tysiące ma­
rek. Wiadómość w A d m iu l-  
stracyi „Gońca* pod „Słow­
nik*^_________________________

Salon^ kanapa 2 dużo 6 ma-
rych toteli stół i szala do 

sprzedania. Zgłoszenia pod 
.Salon* do Administr. 7008

Do s p r z e d a n i a s k l e p z t o -
WAReM. Nada je  s ię też na

przedsiębiorstwo. Wiadomość 
Pędzichów 6.

Dakrycie starego futra do 
■ sprzedania. W iadomość ul.
Retoryka L. 9. parter na le­
wo, od godz. 3—4. 7069

Cprzedam tanio 16 tkórak satl- 
^  skinow ych bardzo ładnych
Wiadomość: Administracyri
„Gońca Krakowskiego*, Du 
najewskiego 7, 1. p. 632.

Cprzedam tanio sukienkę wer 
nianą. granatową, nowi. 

i kilka par bucików damskie;
Nr. 36 i 37, również nowe 
Wiadomość ul. Berka Jose o 
wicza 18. IV p. oficyna. 866<

1 aśiny zagraniczni ao muszy.
* pisarsmcn, jeduoharwueMp 

350, dwubarwne Mp. 400' — 
sztuka — sprzedaje Amery­
kańska pracownia napraw 
maszyn biurowych „trErTUN*
Szczepańska 7, podwórzec.

8146

£utio m ę s k i e  b o b r o w e
* i płaszcz damski karaku­
łowy do sprzedania. Zgłosze­
nia do Adimnistracyi pod 
„Okazya". 7007

Lcleryna wspaniała długa tu-
* masowa o k a z y j n i e  na
sprzedaż. Zgłoszenia pod „Pe­
leryna* do Gońca. 7006

K U P N O  |

łaj izyiowę suknie czarną ku- 
pię i lakierki, czoienka 

Nr. 35. Zgłoszenia pod .H. K.* 
do Gońca. 7605

i Licyiacya
i Dnia 8 lutego 1922 odbędzie 
'  się publ czna licyiacya oter- 

lOwa, na s, rzeuaż około 1201 
sztuk drzewa św ie i ko w e t o 
1 253 szt. drzewa bukowego 
aa pniu, w lesie gminnym 1. 
kat. parceli 17120/3. Drzewo 
sprzedać aię mające obejmu­
je, szpilkowe, około 10 0  m3 
bukowe około 129 m3, razem 
około 12.38 m3.

Cena szacunkowa, tj. cena 
wywołania wynosi 1000 Mk. 
za 1 m3, tj. 1 milion 23&.0U) 
Mk.; poniżej tej ceny sprze­
daż do skutku me pczy.idz e

Oieily zapieczętowane z do­
łączeniem wadium wnieść 
należy do Z w. gminnej w 8 1- 
dzinie do dnia 7 luiego br. 
Jo godz. l--tej w południe.

Warunki licytacyjne są do 
o g l ą d n i ę c i a  w kaucelaryi 
jminuej w Sidzinie. W oier- 
ue winno b jć  naznaczone, 
.e oferentowi warunki liey- 
acyjne są znane.

Otwarcie 1 załatwienie ofer- 
y rmstąpi dnia 8  lutego 1922 
j  Wydziale Rady pow. w 
iyślen cacn przy wspóiudzia- 
e Zw. gminnej i 2 delegatów 
miny, których Rada gminna 

wybiera.
Oferenci zostaną zawiado- 

meni pisemnie 9 lutego o 
wyniku zatwierdzenia. 
Sidzina dnia 14 stycznia 1922.

Naczelnik gminy: 
Andrzej Lipna.

U U M YNwJi.teiA pokój 1 ku­
chnia z kumfortem od 1  

mata. Zgłoszenia ty.ko 1.słowne 
przy pnuje z grzeczności: Marja 
Hajdukówna, Kraków, ul. Kra­
kowska 5-'.

Zgubiona
™ w-e n*

dokumenta wo sko

Maryan, ur. 1399 w Krako­
wie. unieważnia się. 8l9b

r  .plę maszynę do pisania. 
■* Zgłoszenia z podaniem ce­
ny do „Gońca*, pod L. 1.030.

7004

Łćupię suknie balową czarną, 
** modną i elegancką. Zgło­
szeń.a <io Aiłrn.n. Gońca pod 
L. I. 130. . Tool

fila l i (  zgubione pa­
piery wojskowe na na- 

! zwisko Józef Kajdas, ur. w r. 
! 1898 w Przeciszowie, powiat 
j Oświęcim. 8197

J yflub onu papiery wojskowe 
“  na nazwisko Olszewsa 
Adolt, Sidzina pow. Skawm; 
Które unieważnia się. 8198

^kracziono papiery wojskowe 
^  na nazwisko P.otra Surmy 
z Żegociny powiat Bochnia. 
Które unieważniam. 8102

Dwie sensacyjne powieści
II. wydanie

1. T a je m n ic e  Sahary Piotra Benoit,
romantyczna, fantastyczno-przyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka­
demię francuską.

2. Człowiek, który wrócił Z tam-
tsgo Świ t a  G. Leroux’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu.

II. wydanie obu powieści na wyczerpaniu.
Jak długo zapas starczy, przesyła Adm inislracya 

„Gońca Krakowskiego"

ob ie  wymienione powieści
za cenę premiową

Mk 2 0 0 '-
(już z kosztami przesyłki pocztowej). 

Naieżytość należy uiściś z góry.

Ola P. T . Prenum eratorów „Gońua Kra­
sowskiego" wyjątkowa cena H U  1 0 0 a

dhjrfbAJblkidbd f  y j ^ A U U L ł
kil I m łyńskie —  2 pary — 5U0/22O ta- 

nio du*tarczy '„HQN“  — Lwów, ul. 
Lwowska 48. tel. 476. s n i

! KSIĄŻKI
I

 różnej treści, ĄJ egzemplarzy 
część w oprawie

a  ta n io  do sprzedania.
■  Wiadomość: Kraków, Dzielnica XI!.

I
Półwsie Zwierzyniec, ul. Fdarecka 9, 
parter, drzwi na prawo, od godz. 

12— 2  w południe.

d 70G3

ZE S a ŁAOU FABRYCZNEGO

ZAB AW KI i W IEŃCE
poleca M E TA L O W E  

PR ZEM YSŁ  M ETALOW Y

poleca

8176

RAUEH, KREOYK & Sto
Spółka Akcyjna

W arszawa, Senatorska 22. Teł. 14 36.

MASKI
W A R S Z A W A
H ISKA 16 M. 3. 6135

P a ro w a  fa b ryk a
ciast i cukrów 

SlANISŁAw o u r a u i
w Jaioaławiu

/.awiadamia s wych odbiorców.' *— 
że fabryka jest częściowo' 

w nich u.
Wyrabia się: Ig)

biszkopty, makaroniki, ciast,.Ir. 
ka d e s e r o we ,  miodowniki,: 
marmekidę śliwkową i ja-J

bleczuą 5533 tg,1 
———----------------------   —  - —  jjfrJ

w  Krośnie, Spółka Akcyjna
na podstawie uchwał Waln«Qo Zgrom adzenia i Kady Nad 
zorczej z dnia 17-go maica 1921 r. zalw erdzt nych pos ano 
wienietn M *nis'rów  Przem ysłu  i Handlu oraz Skaibu  
4 listopada 1921 Sp. o. 1860, spr. 628, przystępu,ą do

ZE SKŁADÓW 
DOSiMZŁMY: 

Motory Benzynowe 4. t ,  9, IZ.
2l) rtC.

Motory s w o g a z o w i IZ. 19, 
Z ) .  1 0 IP .

Maszyny do obrobili drzewa 
Maszyny do w e b K . metali
3 y a i i y
LOKomoBile parowe 15, 25. 

3 5 .4 5 , l>i. IZO dP.
4 duże m lo u n . i  
Maizyuy iu iu z e  
5tl wiain- do zso ia
L piasy do st m y , siana 
3 paty w a iiow  mlylisk cb 
6 par Kam.em mijAskicli 
Winna noiotow a 
m ieciaica 
uuauzenif ceg.tlni 
d cyiKeiaien
3 prasy uo motali
4 kotły rożoei wielkości 
ju szyay  patowa fi, 25, 35

i IdOu iit .
4 cylindry aaczne 
25 gniotownikiw  
fid sieczitau dwuneżawyck
4 dynamoDaszyoy
5 m oiorow BlbKtrynnytłi

11 p. 11 p.

PIDIi
M W  P ih lM I!  

m Lwowie, Lwowska 43
łe ie ion  4 -7 - i.  m ,.

z Mp. 35,000.000, na Mp. 75,000.000
d rrg ą  now ej drugiej em isyi 80 000 sztu k  akoyj w a rtości nom inalnej
po Mp. 500 każda, a gdy w iększość akcyj została juz przez 
założycieli objętą, przeto celem  pokrycia reszty rozpbu ią

S U B S K R Y P C Y E
na następujących waruukacn:

1. Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisyi przysługuje dotychczasowym 
akcyonaryuszom w stosunku jednei akc ji ił. emisyi ua każde u » ie  aacye 
I. emisyi pod warunkiem, te to prawo poboru wykonane będzie najpóźniej 
do dnia 1j  marca 1922.

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą subskry­
bentom według uznania Kady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym czasie 
po zamknięciu suoskrypcyi.

3. Kurs emisyjny aacyj II. emisyi wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 650, zaś poza prawem poboru po 
Mp. l.UUO za sztukę.

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z b% odsetkami ud tej ceuy aupna za czas od 1 stycznia 1922 po 
dzień wpłaty z doliczeniem nadto na koszta koiitekcyi po Mp. 46 od każdej 
sztuki, wreszcie z doliczeuiem podatku giełdowego.

5. Akcye II. emisyi bęuą zrównane z aacyami 1. emisyi pod względem 
udziału w  zyskacn i praw przysługujący cn ak'G onaryuszotu.

6. Przy zgłoszeuiu prawa poboru należy przediożyć orygin ine akcye 
I. emisyi bez arkuszy kuponowych, celem zaznaczenia na nich prawa po­
boru. Oryginalne akcye i. emisyi nie podjęte dotąd przez subskrybentów 
mogą być odebrane w instytucjach, w  których subskrybenci uznani są za 
te akcye.

7. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami od dma złożenia po dzień 
zawiadomienia o nieprzydzielenia akcyj. 166

Zgłoszenia i w płaty przy jm u ją:

A k cyjn y Bank H ipoteczny we Lw ow ie  i j fg o  oddzia ły , 
ro w aze ctin y Sank K re d yto w y S. A. we L w u w it  i jego  Odd/ ały, 
A k c yjn y Bank £wigz<iowy ale S tow arz. za ro i i gosp. we Lwowie 

i jego  Oddziały,
Zakłady Przgazainiczo-Tkackie w Krośnie S. A. w biurach swych

w Krakow ie i w Krośnie,
„Len1*, Stow. zafUjOitr. z ogr. puręką w Krakowia. 8123

Wyiawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza.— Redaktor odpowiedzialay: Ludwik Grouuś. — Drukaraia Ludowa w Krakowie.


